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Termopile
bielańskie

Wieczorem, 19 września 1939 r. z warszawskiej Cytadeli w kierunku 
skraju Puszczy Kampinoskiej wymaszerował wydzielony batalion 30. 
Pułku Strzelców Kaniowskich w sile około tysiąca żołnierzy i oficerów, 
dowodzony przez majora Bronisława Kamińskiego. Otrzymał rozkaz 
zajęcia wzniesień Młocin, związania walką nieprzyjaciela nacierającego 
z kierunku Wólki Węglowej, osłonienia i otwarcia drogi dla oddziałów 
armii „Poznań” i „Pomorze” zdążających do stolicy znad Bzury. W dwa 
dni później z batalionu pozostało zdolnych do walki kilkudziesięciu 
żołnierzy. Bój stoczony przez strzelców kaniowskich przeszedłdo historii 
pod nazwą Warszawskie Termopile.

rr~ ...............
W związku ze zbliżającym się nowym rokiem szkolnym 

wszystkim uczniom życzymy wielu sukcesów, 
a nauczycielom satysfakcji z pracy pedagogicznej.

Zarząd Gminy 
Warszawa-Bielany

------------- —-...- — .......- . ... JJ
Kampinosu do Lasu Bielańskiego i na tereny 
Centralnego Instytutu Wychowania Fizycznego 
na Bielanach, dzisiejszej Akademii Wychowania 
Fizycznego. Wieczorem mjr Kamiński odebrał 
rozkaz od gen. Franciszka Altera, dowódcy 25. 
Dywizji Piechoty armii „Poznań”, by nocą zajął 
pozycje obronne we wsi Placówka. O świcie cała 
Placówka była w polskich rękach.

Mjr Kamiński utworzył punkt dowodzenia w 
położonej w centrum wsi willi aptekarza Gessne- 
ra (budynek istnieje do dzisiaj). Przedni skraj 
obrony - 8 cekaemów. Na skrzydłach i pomiędzy 
stanowiskami 1 i 2 kompanii ulokowano 12 działek 
przeciwpancernych, w odwodzie były dwa działka.

0 godz. 8.30 nieprzyjaciel uderzył na Placówkę 
siłą około trzech batalionów wspartych wozami 
pancernymi i czołgami od strony wsi Gać, Wólki 
Węglowej i Wawrzyszewa. Natarcie poprzedziło 
przygotowanie artyleryjskie z ok. 70 dział i 
moździerzy 24 dywizji zmotoryzowanej, którą 
dowodził gen. Olbricht (w 1944 r. był jednym z 
uczestników zamachu na Hitlera i został stracony). 
Po tej nawale ogniowej do akcji wkroczyły czołgi 
a za nimi piechota. Między zabudowaniami 
rozgorzała walka wręcz. G łówne uderzenie 
Niemcy skierowali na 2 kompanię. Ciężko ranny 
jej dowódca, por. Rak, zniesiony został przez 
żołnierzy z pola bitwy. Ze wsparciem pospieszyła 
1 kompania por. Langego. Na pomoc 1 kompanii 
mjr Kamiński skierował będącą w odwodzie 3 
kompanię kpt. Rudowskiego i sam z karabinem 
w ręku poprowadził zebranych żołnierzy odwodu 
i sztabu do walki wręcz. Przewaga nieprzyjaciela 
była dwu, a na niektórych odcinkach obrony 
trzykrotna. Na walczących wręcz żołnierzy 
artyleria niemiecka położyła ogień zaporowy, nie 
bacząc na własne straty.

Poległ bohaterski dowódca batalionu mjr 
Kamiński, odznaczony pośmiertnie Krzyżem 
Virtuti Militari, polegli dowódcy 1 i 3 kompanii, 
por. Lange i kpt. Rudowski oraz blisko pięćset 
podoficerów i żołnierzy a 250 zostało rannych na 
polach Placówki, W awrzyszewa i terenach 
obecnej huty Lucchini. Niemcy ponieśli straty 
dwukrotnie większe, około 1,5 tysiąca zabitych i 
rannych.

cd. na str. 3

Ilu poborowych poszło do 
wojska?

Po poborze
Z ppłk. Janem Lałem, Wojsko­

wym Komendantem Uzupełnień 
Warszawa-Żoliborz, rozmawia 
Tadeusz Karolak.

- Panie pułkowniku, dlaczego Pan z Żoli­
borza zabiera naszych chłopców do wojska? 
Czy m y na Bielanach nie możemy obsłużyć 
się sami?

- Pewnie byłoby to możliwe, ale od lat 50. jest 
tego rodzaju podział i nikt go nie zmienił.

- Czy chłopcy z Bielan chcą iść do woj­
ska?

- Specyfika dużych aglomeracji stwarza mło­
dzieży dobre warunki rozwoju, przede wszyst­
kim przez naukę i dobrą pracę, dlatego bywa róż­
nie.

- Do poboru wezwano, ja k  wiem, 981 osób, 
ile się stawiło?

- Stawiło się 900, z tego do służby wojskowej 
skierowano...

- ...pozwoli Pan, że spróbuję zgadnąć... 50 
procent?

- O nie, 29...

-... procent?
- Nie, osób... oraz 22 osoby do obrony cywil­

nej.

- Dlaczego tak mało?
- Zacznijmy od tego, że z tej całej grupy sta­

jących do poboru aż 648 otrzymało kategorię 
zdrowia „A”, czyli „w pełni zdolny do służby”. Zde­
cydowana większość z nich uczy się w szkołach 
średnich lub studiuje. '  cd. na str. 3

PRZYPOMINAMY !
W  trosce o dobrze dz ia ła jącą b ie lańską służbę zdrow ia APELUJEMY do m ieszkańców 

Bielan o ZAPISYWANIE SIĘ DO LEKARZY PIERWSZEGO KONTAKTU w  naszych 
przychodniach zdrow ia

Kwatera żołnierzy 30 p.s.k. na cmentarzu wawrzyszewskim

Rokrocznie w gminie Bielany, na której terenie 
rozegrała się bitwa, weterani, miejscowe władze 
i mieszkańcy oddają hołd poległym bohaterom. 
Senior weteranów, ppłk rezerwy Julian Rataj 
przypomina tamtych kilkadziesiąt godzin. Tak 
będzie i w tym roku.

Tamtego wieczora, 19 września przed godz. 
19 batalion przekroczył ostrzeliwane przez 
nieprzyjaciela skrzyżowanie ulic Potockiej i 
Marymonckiej. Minął cmentarzżołnierzy włoskich 
z I wojny światowej, obok którego mieszkańcy 
wznieśli w poprzek ulicy barykadę. Obroną 
barykady dowodził miejscowy ksiądz.

Poprzez Młociny batalion dotarł na przedpola 
wsi Placówka zajętej przez Niemców i o godz. 21 
zajął stanowiska obronne. Mjr Kamiński skierował 
1 kompanię z plutonem ciężkich karabinów 
maszynowych, dowodzoną przez por. Karola 
Langego, na południowo-zachodni skraj lasu z 
zadaniem rozpoznania stanowisk nieprzyjaciela 
we wśi. 2 kompanią pod dowództwem por.

Fot. M.K.

Antoniego Raka, także z plutonem ckm-ów zajęła 
północne skrzydło w kierunku Wólki Węglowej, 
natom iast 3 kom pania kpt. Tadeusza Ru­
dowskiego pozostała jako odwód w folwarku 
Młociny, w którym mieścił się sztab i kwatera 
dowódcy batalionu.

Noc minęła spokojnie. O świcie 2 kompania 
zaa takow ała  oddz ia ł n iem ieck ie j p iechoty 
zmotoryzowanej i kilka czołgów, zmuszając 
nieprzyjaciela do wycofania się w popłochu do 
Wólki Węglowej. Rozpoznanie wykazało, że 
Placówka obsadzona jest przez silne oddziały 
n iem ieckie  wzm ocnione arty le rią . Batalion 
strzelców kaniowskich dysponował jedyn ie 
ciężką bronią maszynową i działkami przeciw­
pancernymi.

Przez cały dzień 20 września nieprzyjaciel 
ostrzeliwał pozycje batalionu ogniem artyleryjskim 
i z samolotów. Związanie ogniem nieprzyjaciela 
ułatwiło oddziałom znad Bzury przedostanie się 
w ciągu dnia i w nocy z 20 na 21 września z

W ięcej zapisanych 
- TO LEPSZA opieka zdrowotna 

ŁATWIEJSZA dostępność do usług m edycznych 
BLISKO m iejsca zam ieszkania

Bielańczyku!

JEŚLI JESZCZE SIĘ NIE ZAPISAŁEŚ - ZRÓB TO 
I PRZEKONAJ SWOJEGO SĄSIADA, ŻE WARTO

Im w ięcej zapisanych do lekarzy pierwszego kontaktu, tym w ięcej pien iędzy z kasy chorych 
na b ie lańską służbę zdrow ia - o czym przypom inają:

Jolanta W ójcik iew icz 
Członek Zarządu G m iny B ie lany

Ewa Szem ińska-M orsakowska 
Przewodnicząca Kom isji Zdrow ia 
i Pom ocy Społecznej G m iny B ielany

W ykaz przychodni publikujem y na str. 2
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Konflikt na Gwiaździstej

Bywa i tak

WRZESIEŃ 1999

10 maja tego roku odbył się kon­
kurs na stanowisko dyrektora Zespo­
łu Szkół Ogólnokształcących nr 22 
przy ul. Gwiaździstej 35 na Bielanach. 
Był on konieczny ze względu na koń­
czące się 31 sierpnia br. powierzenie 
tego stanowiska obecnemu dyrekto­
rowi Bogdanowi Madejowi.

Sposób wyboru kandydata na dyrek­
tora szkoły lub placówki oświatowej okre­
śla zapis art. 36a) ustawy o systemie 
oświaty, który stanowi w ust. 3: „Kandy­
data na stanowisko dyrektora szkoły lub 
placówki oświatowej wyłania się w dro­
dze konkursu". Ten sam artykuł ustawy 
w ustępie 5 podaje skład komisji konkur­
sowej, której celem jest wyłonienie kan­
dydata na dyrektora:

„1) po dwóch przedstawicieli:
a) organu prowadzącego (w tym przy­

padku gminy), .
b) organu sprawującego nadzór pe- 

dagogiczny (w tym przypadku kurato­
rium),

c) rady pedagogicznej,
d) rodziców,
2) po jednym przedstawicielu zakła­

dowych organizacji związkowych”.
Do konkursu na dyrektora ZSO nr 22 

zgłosiło się 5 kandydatów, wśród nich 
piastujący tę funkcję do końca sierpnia 
br. Bogdan Madej i wicedyrektor szkoły 
Mariola Borzyńska. W dniu konkursu re­
zygnację z kandydowania złożyła Mariola 
Borzyńska. Komisja konkursowa po ana­
lizie złożonych ofert i wysłuchaniu kan­
dydatów, w głosowaniu tajnym, wskaza­
ła Ewę Maniszewskąjako kandydata na 
nowego dyrektora szkoły. I w tym wszyst­
kim nie byłoby nic nadzwyczajnego (ta­
kich konkursów odbyło się w Polsce ty­
siące), gdyby nie fakt, że z werdyktem 
komisji nie chciały się pogodzić niektóre 
osoby, również członkowie obecnej dy­
rekcji szkoły.

Zaczęły się protesty. Te w lepszym 
stylu sprowadzały się do wysyłania pism 
protestujących do Zarządu Gminy War- 
szawa-Bielany, Ministerstwa Edukacji 
Narodowej, Mazowieckiego Kuratorium

Oświaty, wojewody mazowieckiego, 
Rzecznika Praw Obywatelskich z poda­
niem do wiadomości prezydenta RP, pre 
miera RP i Prokuratury Okręgowej w 
Warszawie. Te w gorszym stylu odżegny­
wały od czci i wiary Zarząd Gminy War- 
szawa-Bielany. A te w najgorszym stylu 
były niewybrednym atakiem na osobę, 
która konkurs wygrała. A wszystko to z 
powodu werdyktu suwerennego ciała, 
czyli komisji konkursowej, która po za­
kończeniu prac konkursowych przesta­
je istnieć, gdyż powołana jest tylko do 
przeprowadzenia konkursu.

Co w takich sytuacjach protestów z 
udziałem funkcjonującej dyrekcji szkoły 
robi organ prowadzący? Spotyka się z 
protestującymi, rozmawia, odpisuje, cy­
tuje, zwłaszcza ust. 3 art. 36a) ustawy o 
systemie oświaty: „Kandydata na stano­
wisko dyrektora szkoły lub placówki wy­
łania się w drodze konkursu. Kandyda­
towi nie można odmówić powierzenia 
stanowiska dyrektora, chyba że organ 
sprawujący nadzór pedagogiczny zgło­
sił zastrzeżenia”. Co jeszcze robi organ 
prowadzący? Czuwa, by protesty nie od­
biły się na pracy szkoły, zwłaszcza w 
czasie egzaminów maturalnych i wstęp­
nych do liceum. Przypomina obecnemu 
dyrektorowi o jego obowiązkach, również 
o obowiązku współpracy z organem pro­
wadzącym, a gdy dyrektor udaje się na 
długotrwałe zwolnienie lekarskie, wyko­
nuje zaległe prace dyrektora i uczestni­
czy w pracach bieżących dotyczących or­
ganizacji nowego roku szkolnego. Musi 
przy tym wykazywać się niesłychaną 
ekwilibrystyką, bo dyrektor przebywa na 
zwolnieniu, bo wicedyrektor zajęta orga­
nizowaniem kolejnych grup protestują­
cych i pisaniem kolejnych petycji, mało 
zainteresowana jest współpracą z orga­
nem prowadzącym i, można powiedzieć, 
niechętna do tej współpracy, bo z kim tu 
pracować?

A 1 września za pasem. Szkoła to 
miejsce pracy dla dorosłych, ale przede 
wszystkim miejsce nauki dla uczniów. 
Czy ci, którzy w niej pracują, pamiętają 
o tym? Maria Wiro-Kiro

Szkoła to świętość
... Mówi Ewa Maniszewska, wybra­

na w drodze konkursu na dyrekto­
ra w Zespole Szkół Ogólnokształcą­
cych nr 22 przy ul. Gwiaździstej 35, 
w rozmowie z Tadeuszem karola- 
kiem.

- Co Pani robiła przed konkur­
sem?

- Pracowałam jako wizytator w Mini­
sterstwie Edukacji Narodowej. Przedtem 
byłam dyrektorem Szkoły Polskiej przy 
przedstawicielstwie RP w Berlinie. Jesz­
cze wcześniej byłam dyrektorem Liceum 
Ogólnokształcącego im. Joachima Lele­
wela w Warszawie. A jeszcze przedtem 
uczyłam biologii w tymże liceum.

- Ile lat pracowała Pani jako dyrek­
tor?

- Dyrektorem byłam osiem lat.
- O szkołach polskich przy amba­

sadach mówi się, że to synekury...
- Zależy w jakich państwach, na pew­

no nie w Berlinie.
- Dlaczego zdecydowała się Pani 

wziąć udział w konkursie na dyrekto­
ra na Gwiaździstej?

- Bo po powrocie z Niemiec chcia­
łam pracować w szkole, i na tym stano­
wisku. Byłam dyrektorem, jak już powie­
działam. Dobrze dawałam sobie radę na 
tym stanowisku, to nie tylko moja 
opinia. Pilnie przeglądałam oferty w ga­
zetach. I trafiłam ... Nie bez znaczenia 
był fakt, że oferta ta była z Bielan. Z tą 
częścią Warszawy związana jestem od 
lat. Wspomnę tylko, że byłam radną 
gminy Żoliborz, desygnowaną przez 
Komitet Obywatelski tej dzielnicy w 
pierwszych demokratycznych wyborach 
w 1990 roku.

- Czy możemy zatem powiedzieć, 
że spełniła Pani wszystkie warunki by 
wziąć udział w konkursie na Gwiaź­
dzistej?

- Tak spełniłam. 1
- Kuratorium jednak kwestionuje 

pani kompetencje do pełnienia, jak  się 
to określa: nadzoru pedagogicznego. 
Dlaczego?

- To temat na osobną rozprawę. Ale

poczekajmy na ostateczne rozstrzygnię­
cia w tej sprawie. Przypomnę może tyl­
ko to, że to samo Kuratorium nie kwe­
stionowało nigdy moich kwalifikacji, gdy 
byłam dyrektorem w „Lelewelu”. Podob­
nie MEN wysyłając mnie do Berlina. 
Dodam może jeszcze i to, że ostatnio 
ukończyłam kolejne studia podyplomo­
we na Uniwersytecie Warszawskim, Wy­
dział Pedagogiki, w zakresie: polityki 
oświatowej i kadr kierowniczych oświa­
ty-

- Konkurs na Gwiaździstej był w 
maju, a dzisiaj... Nie ma Pani swoje­
go gabinetu, an i b iurka nawet. 
Rozmawiamy w pokoju zastępcy ... 
Jaka jest obecnie atmosfera w szko­
le?

-... Myślę, że mimo wszystko nie jest 
zła. Natomiast gnębi mnie to, że jest tu 
tyle do zrobienia, a ja mam ręce „zwią­
zane”, gdy czasu jest coraz mniej... Obo­
wiązujące rozwiązania prawne umożli­
wiają mi pełnienie obowiązków dyrekto­
ra dopiero od 1 września. Nie mogę po­
dejmować istotnych dla uczniów i funk­
cjonowania szkoły decyzji. Jestem jedy­
nie obserwatorem. Dodatkowym utrud­
nieniem jest to, że z tego co wiem, za­
równo dotychczasowy dyrektor, jak i jego 
zastępczyni są na zwolnieniach lekar­
skich.

- Co zatem z przygotowaniem do 
nowego roku nauki?

- Starałam się zrobić wszystko co jest 
możliwe, by nowy rok szkolny był przy­
gotowany jak najlepiej. Uczniom i na­
uczycielom należy się atmosfera spoko­
ju, umożliwiająca pełnienie przez szkołę 
zarówno funkcji dydaktycznych, jak i wy­
chowawczych.

- Deklaracja ładna, tylko czy uda 
się ją  spełnić?

- Po to mnie powołano. Choć oczy­
wiście nie ode mnie wszystko zależy. Bo 
na przykład już wiem, że będziemy mieć 
braki kadrowe, ale to także problem ogól- 
nowarszawski. Zabraknie nauczycieli ję­
zyków obcych, w tym angielskiego. Będę 
musiała coś z tym zrobić ...

Natomiast pytał mnie pan o atmosfe­

rę. Rozmawiałam z dużą grupą nauczy­
cieli i pracowników szkoły na Gwiaździ­
stej: oni chcą ze mną pracować, mimo 
tych wszystkich obrzydliwych pomówień, 
które mnie spotkały. Te spotkania były 
dla mnie bardzo ważne. Będę chciała im 
pokazać, że warto ze mną pracować. 
Wielką pomoc deklarują szkole również 
rodzice uczniów. Spotykam się z miłą re­
akcją ludzi, którzy mnie znają, a którzy 
obiecują pomoc, podtrzymują na duchu 
i wiem, że wierzą we mnie. Jak to bar­
dzo pomaga ... Istotną pomoc otrzymu­
ję od Wydziału Edukacji Gminy. Dzięki 
Urzędowi Gminy osuszamy teren. Są­
dzę, że jeszcze tej jesieni szkoła będzie 
miała boisko, którego nigdy nie miała. Ja 
w ierzę, że jakość obroni się 
sama.

- Wygrany konkurs na Gwiaździ­
stej jest z wielu powodów znaczącym 
zdarzeniem w Pani życiu. Czy zechce 
Pani spróbować zbilansować zyski i 
straty, jakie stały się Pani udziałem w 
związku z tym?

- Nie spodziewałam się, że trafię tu 
na sytuację, w której partykularne inte­
resy mogą tak bardzo dominować. A 
szkoła to świętość. To takie miejsce, 
gdzie powinno się być odpowiedzialnym 
aż do bólu. To instytucja, która nie może 
służyć interesom jednej czy kilku osób. 
To co mówię wydawać się może oczywi­
stością, ale okazuje się przecież, ze pe­
dagog potrafi o tym zapomnieć, i wal­
czy, walczy tylko o siebie. A zyski ...? 
Bardzo bym chciała, by praca tu przy­
niosła mi satysfakcję i wszystkim tym, 
którzy będą się ze mną spotykać. Umów­
my się za rok, wtedy spróbuję odpowie­
dzieć na to pytanie.

- Czego można Pani życzyć w no­
wym roku szkolnym?

- By spełniły się oczekiwania wszyst­
kich nauczycieli związane z reformąsys- 
temu edukacji. Mam tu na myśli również 
nasze zarobki. Bardzo bym również pra­
gnęła, by uczniowie szkoły na Gwiaździ­
stej i ich rodzice, mogli być z niej 
dumni.

- Życzę Pani tego gorąco.

Przychodnie zdrowia 
na Bielanach

Przychodnie Telefony Poradnie i gabinety Godziny przyjęć

ul. Żeromskiego 13 834 24 31 
(centrala)

poradnia internistyczna pon.-piątek 8.00-20.00 
w tym 2 godz. wizyty domowe

poradnia pediatryczna 8.00-20.00 w tym 2 godz. wizyty domowe

poradnia ginekologiczna 8.00-20.00

NPL (nocna pomoc lekarska) 
tel. 834 24 31, 834 66 68

pon.-piątek stacjonarny 
sob., niedz. wyjazdy 8.00-20.00

poradnia chirurgiczna 
dla dzieci

pon.,wt., śr., czw. 8.30-20.00 
piątek 8.30-14.00

poradnia diabetologiczna 8.00-20.00 wizyty domowe 
zależnie od zgłoszeń

poradnia stomatologiczna, 
dorośli

8.00-20.00

poradnia radiologiczna, dzieci 8.00-17.00
gabinet lekarski 9.00-12.30 
pon., czw. 14.00-17.00 
wykonywanie zdjęć 8.00-16.30 
odbiór 8.00-17.00

pracownia analityczna rejestracja 7.00-18.00 
pobieranie 7.30-9.00 
wydawanie wyników 13.00-18.00

gabinet zabiegowy 
EKG

8.00-20.00, 20.00-8.00 
8.00-20.00; 20.00-8.00

ul. Wrzeciono 10c 835 32 14 
(rejestracja 
dorośli)

poradnia internistyczna 8.00- 20.00 wizyty domowe
13.00- 20.00

835 32 15
poradnia pediatryczna 8.00-20.00

(rejestracja
dzieci)

poradnia ginekologiczna pon., czw., pt. 8.00-16.00 
wt., śr. 8.00-20.00

poradnia fizykoterapeutyczna pon., śr., pt. 9.15-14.15 
wt., czw. 13.00-18.15 
masaże, gimnastyka 8.00-18.15

pracownia analityczna rej. 7.00-8.00 
pob. 7.30-9.00 
wyd. wyn. 13.00-18.00

gabinet zabiegowy 
- ogólny dziecięcy

8.00-20.00

Rejestracja Usług Medycznych 8.00-16.00

ul. Kochanowskiego 19 633 06 14 
(rejestracja)

poradnia internistyczna pon.-pt. 8.00-20.00

633 10 11 
(centrala)

poradnia pediatryczna pon.-pt. 8.00-20.00

poradnia ginekologiczna pon., śr. 8.00-20.00
wt. 8.00-15.00
czw., pt. 8.00-13.00
wizyty domowe według zgłoszeń

poradnia okulistyczna pon., czw. 8.00-20.00 
wt., śr., pt. 8.00-15.00 
wizyty domowe 
wt.,śr., pt. 15.00-16.30

poradnia laryngologiczna pon. 8.00-18.00 
wt. 8.00-20.00 
śr. 8.00-16.00 
czw., pt. 8.00-19.00

pracownia analityczna rej. czynna 7.30-18.30 
pobrania 7.30-9.00 
wyd. wyn. 14.00-18.00

poradnia p/alkoholowa 8.00-20.00

poradnia fizykoterapeutyczna 
dla dorosłych

gabinet pon. 13.00-18.00 
8.00-13.00
pracownia 8.00-20.00

gabinety zabiegowe pon.-pt. 8.00-20.00

pracownia EKG 
- dorośli i dzieci

pon.-pt. 8.00-20.00

ul. Kleczewska 56 834 83 28 
(rejestracja 
- dorośli) 
834 17 31 
(rejestracja

poradnia internistyczna pon.-pt. 8.00-20.00

poradnia pediatryczna pon.-pt. 8.00-20.00

poradnia ginekologiczna pon.-pt. 8.00-19.00

poradnia stomatologiczna pon.-pt. 8.00-20.00

poradnia fizykoterapeutyczna pon.-pt. 8.00-18.15

gabinet zabiegowy pon.-pt. 8.00-20.00

sala gimnastyczna pon.-czw. 14.00-19.00 
wt., śr., pt. 8.00-13.00 
MGR 8.00-20.00

ul. Conrada 15 663 21 56
(rejestracja
ogólna)
663 21 54
(rejestracja
dzieci)

poradnia pediatryczna 8.00-20.00
w tym wizyty domowe

poradnia internistyczna 8.00-20.00

poradnia stomatologiczna pon., śr., pt.'8.00-14.00 
wt., czw. 14.00-20.00

gabinet zabiegowy D 8.00-20.00

gabinet zabiegowy, dorośli 8.00-20.00

Dziecięca 
ul. Klaudyny 32

833 00 00 
(rejestracja)

poradnia pediatryczna 8.00-20.00+wizyty domowe

gabinet zabiegowy 8.00-20.00

Miło nam powiadomić, że 21 sierpnia 1999 roku 
sakramentem małżeństwa związani zostali

Beata Leszczyńska i Andrzej Badowski C  ,

Młodej parze radości, licznego potomstwa, /  ? '

zdrowia i pieniędzy życzy
Redakcja

I i
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Po poborze

- C zy w o j­
sko inwestuje 
w kształcenie  
poborowych?

- Tak, a le 
wyłącznie w za­
kresie specja l­
nośc i czys to  
w o js k o w y c h .  
Dzisiaj wojska 
nie stać, by tak 
jak kiedyś przy­
uczać do róż­
nych cywilnych 
zawodów.

- Czy karani 
w cy w ilu  też  
dostają powo­
łanie?

- Tak, choć 
nie do wszyst­
kiego jednostek 
wojskowych.

cd. ze str. 1
Stąd te odroczenia. Część otrzymało odro­

czenia z tytułu opieki nad członkiem rodziny. 
Ustawodawca jednakże, ze względu na skróco­
ny czas służby wojskowej - co pówoduje podwój­
ną rotację - cofnął odroczenia dla rolników i je ­
dynych żywicieli rodzin. Przepis ten obowiązuje 
od 1 lipca tego roku.

- Powróćmy do tych, którzy trafią do je d ­
nostek, kto decyduje, że tu, a nie gdzie in­
dziej?

- Dzisiaj jest inaczej niż kiedyś: my proponu­
jemy, poborowy ma możliwość wyboru.

- Jakie wykształcenie ma poborowy?
- Najczęściej zasadnicze, gdyż są to ludzie w 

w ieku  la t 19. 
M a tu rz y s to m  
dajemy szansę 
na studiowanie. 
Ale są też matu­
rzyśc i, k tó rzy  
chcą służyć.

- Nie je s t więc trudno uchylić się od służ­
by?

- 1 tak, i nie. Ale przychodzą do nas ojcowie i 
proszą, by wziąć ich synów do służby. Kiedy tłu­
maczę, że nie jest to takie proste, krzyczą: „Czy 
nie można go schwytać!” Ano nie, nie poślę po 
niego żandarmerii, gdyż demokratyczne państwo 
na to nie pozwala. W odpowiednim czasie i oko­
licznościach zostanie powołany. Proszę pamię­
tać bowiem, że odroczenie to tylko przesunięcie 
służby w czasie. Do 28 roku życia każdy męż­
czyzna podlega temu obowiązkowi.

- A dziewczęta, czy są powoływane?
- Do służby zasadniczej nie, ale do szkół ofi­

cerskich owszem.

- W Polsce osiedla się coraz więcej obco­
krajowców, czy podlegają poborowi?

- Oczywiście, jeżeli mają polskie obywatel­
stwo i m ieszkają na stałe w Polsce.

- Młodzi ludzie jednak boją się wojska, pro­
szę powiedzieć dlaczego?

- Myślę, że się nie boją. Postrzeganie służby

wojskowej jest dzisiaj inne niż jeszcze do nie­
dawna. Po pierwsze, służba jest stosunkowo 
krótka, jednoroczna. Po drugie, nie ma już stra­
chu przed tzw. falą, czyli szczególnym udręcze­
niem, gdyż zdecydowanie się temu przeciwsta­
wiamy. Natomiast mogą być obawy przed tru­
dami służby.

- Co wtedy, kto tym ludziom pomaga? Czy 
w wojsku są psycholodzy?

- Są, chociaż jeszcze nie we wszystkich jed­
nostkach. Ale są i kapelani, ich rola jest niezwy­
kle istotna.

- Zdarzają się jednak samobójstwa mło­
dych żołnierzy...

- W cyw ilu  też  z d a rz a ją  s ię  s a m o b ó j­
stwa młodych ludzi. Wojsko jest integralną czę­
ś c ią  spo łeczeńs tw a - ani lepsze , ani g o r­
sze.

- Mówimy o zagrożeniach, ale przecież są 
i dobre strony wojska...

- O czyw iście. W ielu poborowych to n ie­
mal ochotnicy. Chcą się sprawdzić w trudnych 
warunkach, przeżyć przygodę, służyć w koman­
dosach, oczyw iście najlepiej za granicą. Są 
wreszcie i tacy, którzy planują zostać w wojsku, 
bowiem w tej firm ie nie ma widma bezrobo­
cia.

- Pomówm y teraz o współpracy z naszą 
Gminą, ja k  się ona układa?

- Doskonale. Z panem Leszkiem Świerzyń- 
skim, odpowiedzialnym ze strony Gminy za tę 
współpracę, bardzo dobrze się rozumiemy. A 
trzeba wiedzieć, że ustawa nakłada na burmi­
strza obowiązek wykonania wielu określonych 
zleceń na rzecz obronności kraju.

- Jakie to są zlecenia?
- O jednym już mówiliśmy - organizowanie 

poborów. Następne to akcja kurierska, której 
celem jest doręczanie kart powołania ze skut­
kiem natychmiastowym na wypadek zagrożenia 
czy mobilizacji. Dalej, burmistrz - o czym nie 
wszyscy w iedzą - może nałożyć na każdego 
m ieszkańca gm iny św iadczenie określonych 
prac i udostępnienie określonych środków dla 
wojska, kiedy zachodzi taka potrzeba.

- Jakich na przykład środków?
- Samochodów ciężarowych, spychaczy czy 

innego sprzętu, łącznie z obsługą.

- Czy wojsko korzysta z tego typu świad­
czeń w czasie pokoju?

- Tak, ale rzadko. Zwykle w czasie klęsk ży­
wiołowych i mobilizacji. Lepiej jednak by by­
ło, gdybyśmy nigdy nie musieli z tego korzy­
stać.

Z okazji Dnia Wojska Polskiego, 15 sierpnia 
Burmistrz Gminy Karol Szadurski 

przesłał pisma gratulacyjne i najlepsze życzenia 
sukcesów w służbie wojskowej komendantowi 

Garnizonu m. st. Warszawy 
gen. Janowi Klejszmitowi

oraz Wojskowemu Komendantowi Uzupełnień Warszawa-Żoliborz
ppłk. J.Lalowi

DELEGATURA AWS-BIELANY ZAPRASZA NA SPOTKANIE 
Z ZASTĘPCĄ PREZYDENTA MIASTA 

STANISŁAWEM ROJKIEM, INICJATOREM ZMIAN 
W FUNKCJONOWANIU STRAŻY MIEJSKIEJ.

TEMAT SPOTKANIA:
BEZPIECZEŃSTWO MIASTA.

Spotkanie odbędzie się 7 września o godz. 18.00, w lokalu AWS-Bielany 
ul. Skalbmierska 13.

Jolanta Wójcikiewicz

Termopile
cd. ze str. 1
Batalion strzelców kaniowskich nie cofnął się, 

wypełniając rozkaz do końca. Broniąc do końca 
Placówki umożliwili przedarcie 
się do stolicy około 17 tys. 
żo łn ie rzy  arm ii „P ozn ań ” i 
„Pom orze” wycofujących się 
znad Bzury przez Puszczę 
Kampinoską. Tego dnia jeszcze 
skraj lasu młocińskiego obsa­
dziły oddziały armii „Poznań” 
i Niemcy nie ponowili natar­
cia.

O tym, co działo się po 
zakończonej bitwie wspomina 
Stanisława Płońska, wówczas 
kilkunastoletnia dziewczynka 
- mieszkanka Wawrzyszewa:
„G dy Niemcy zdobyli Chomi- 
czówkę, Wawrzyszew i okolice, 
pognali m iejscową ludność do 
Lasek i trzymali nas za dru­
tami jako zakładników i jeń ­
ców. Po powrocie do miejsca 
zamieszkania zastaliśmy obra­
bowane i zrujnowane domy i 
gę s to  ro zs ia n e  tru p y  bo ­
haterskich żołnierzy.

W m ie jsco w e j p ie ka rn i 
Szewczyka (obecnie przy ul.
A spekt) zorgan izow any był 
punkt sanitarny, gdzie prze­
bywała spora grupa rannych 
żołnierzy i cywilów. Po zajęciu 
tego terenu Niemcy podpalili 
piekarnię, nie pozwalając nikomu z niej wyjść. 
Pozostały tylko opalone kości, pogrzebane potem 
na cmentarzu wawrzyszewskim.

Właśnie wtedy miejscowa ludność razem z

proboszczem parafii Wawrzyszew zorganizowała 
pochówek poległym żołnierzom zebranym z ulic 
i Ról całej okolicy na wydzielonym miejscu na

cmentarzu parafialnym. Niektórzy żołnierze byli 
chowani w pó łtrum ienkach, ale w iększość 
składano bezpośrednio do ziemi.

Mimo że miałam wówczas 13 lat, włączyłam

ŻOŁNIERZY 30 PUtKU 
ZELCOW KANIOWSKICH

TU SPOCZĘŁO
tp£>FIARNEJ WALCE 
EMCAMI HITLEROWSKIMI 
BRONIE SWOJEJ STOLICY 
||ZESM IU  1939 ROKU

WODZIŁ NIMI 
f|||fc ;l_  POLEGŁ L NIMlj

TBK'

Fot. M.K.

bielańskie
się do tej akcji razem z moim dziadkiem. Każdy 
p o le g ły  by ł d o k ła d n ie  o g lą d a n y  w ce lu  
stwierdzenia przyczyn śmierci i zdobycia do­
kum entów stw ierdzających tożsamość. Pa­
miętam, że z tych czynności były sporządzane 
protokoły. Kto tylko mógł i chciał angażował się 
przy pochówku. Ciała tych biedaków obmy­

waliśmy własnymi łzami i staraliśmy się godnie 
ich pochować jako obrońców - bohaterów w 
ziemi zroszonej i przesiąkniętej ich krwią. W 
czasie Powstania Warszawskiego pochowano 
tam także kilkudziesięciu powstańców poległych 
na tym terenie” .

Maciej W. Kiedzik

\  — ------— ---------

30. Pułk Strzelców Kaniowskich zorganizowany został w sierpniu 1918 r. (po­
czątkowo nosił nazwę 30 pułku piechoty Ziemi Łowickiej) przez ppłk. Franciszka 
Korewo. 2 batalion pod dowództwem ppłk. Władysława Tarwida wysłano na od­
siecz Lwowa, później pułk w składzie 4 dywizji strzelców gen. Lucjana Żeligow­
skiego wkroczył do Wilna. W wojnie bolszewicko-polskiej strzelcy kaniowscy to­
czyli zwycięskie bitwy m.in. pod Hermanowiczami, pod Hostobożem i Jamnami 
oraz pod Warszawą. W walkach tych poległo 16 oficerów, 237 podoficerów i 
żołnierzy, około 300 szeregowych zginęło bezimiennie, 180 zmarło z trudów wo­
jennych i chorób. Rannych zostało około tysiąca żołnierzy i oficerów.

Za zasługi w wojnie 1919-1920 Wódz Naczelny odznaczył 31 oficerów, 
podoficerów i szeregowców Krzyżami Virtuti Militari, a Krzyżami Walecznych 37 
oficerów i 101 szeregowych. Najwyższą wartość bojową strzelcy kaniowscy 
potwierdzili w wojnie niemiecko-polskiej w 1939 r. Historia pułku i jegoTermopile 
Warszawskie dotychczas nie w pe łn i jeszcze zostały opracowane i 
udokumentowane w historii Września, chociaż były jednym z najpiękniejszych i 
najbardziej bohaterskich epizodów tamtej wojny.

W 60 lat po bitwie, dzięki pani Stanisławie Płońskiej, odżyła sprawa punktu 
sanitarnego w piekarni Szewczyka, w którym ranni strzelcy kaniowscy i cywile 
zostali spaleni żywcem przez Niemców. Oprócz p. Płońskiej żyją jeszcze inni 
świadkowie, którzy mogą potwierdzić tę zbrodnię ludobójstwa.

Po zebraniu relacji świadków i udokumentowaniu zbrodni Redakcja wystąpi do 
władz Gminy Warszawa-Bielany o upamiętnienie miejsca ludobójstwa, na przykład 
pamiątkową tablicą.
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AWF - debata 
o sporcie olimpijskim

O trzecim międzynarodowym kongresie „Współczesny Sport 
Olimpijski” mówi przewodniczący Komitetu Organizacyjnego, pro­
rektor Akademii Wychowania Fizycznego w Warszawie, prof. dr 
hab. Antoni K. Gajewski.

WRZESIEŃ 1999 r.

W dniach od 29 sierpnia do 1 września Akade­
mia Wychowania Fizycznego organizuje spotkanie 
naukowców z całego świata. Będzie ono poświę­
cone współczesnemu sportowi olimpijskiemu. Po­
przednie kongresy odbyły się w-Kijowie, w 1995 i 
1997 roku. Ukraińcy podjęli tę inicjatywę, by przede 
wszystkim zintegrować naukowców z Europy Środ­
kowej, dawnych państw socjalistycznych. Natomiast 
w obradach w Warszawie będą ludzie nauki niemal 
z całego świata. Podstawowe referaty wygłoszą: 
Amerykanin, Fin, Niemiec, Belg, Austriak, Szwaj­
car, Włoch. Oczywiście, najliczniejsze reprezenta­
cje, mówiąc językiem sprawozdawcy sportowego, 
wystawią Ukraina i Polska. Będziemy gościć około 
270 naukowców.

Sport, jak wiadomo, zajmuje istotne miejsce w 
dynamicznie rozwijającym się świecie. Wymaga 
więc pogłębionej refleksji. Tym bardziej sport olim­
pijski, opromieniony liczącą już ponad dwa tysiące 
lat tradycją grecką, czy też współczesny - ze stulet­
nią historią. Sport olimpijski nie da się, co prawda, 
dzisiaj oddzielić od sportu nieolimpijskiego, jednak­
że tylko olimpiady stwarzały ten nieprzemijający kli­
mat, wyrażający się w dziedzinach sztuki czy po­
ezji. Przypomnijmy chociażby wiersz „ Laur olimpij­
ski” Kazimierza Wierzyńskiego czy esej „Dysk olim­
pijski” Jana Parandowskiego. A dzisiaj? Przecież 
to właśnie olimpiady niepełnosprawnych umożliwia­
ją  ludziom dotkniętym przez los poczuć się pełno­
sprawnymi członkami społeczności. Na naszym 
Kongresie, w ramach sekcji poświęconej społecz­

nym i edukacyjnym aspektom sportu wyczynowe­
go - referat Ottmara Weissa z Wiednia - omawiać 
będziemy i te problemy. Na świecie organizuje się 
dość dużo kongresów poświęconych sportowi, na­
tomiast niewiele poświęca się czasu sportowi olim­
pijskiemu. Tegoroczny Kongres będzie więc z pew­
nością największym wydarzeniem w historii polskie­
go sportu. Drugiego takiego Kongresu nie było. 
Honorowy patronat nad Kongresem objął prezydent 
RP Aleksander Kwaśniewski. Urząd Kultury Fizycz­
nej i Turystyki, Polski Komitet Olimpijski, Europej­
ski Komitet Olimpijski oraz Międzynarodowe Sto­
warzyszenie Nauki o Sporcie są również naszymi 
patronami. Organizację Kongresu wspiera finanso­
wo MKOL. Mamy także wielu sponsorów, w tym - 
co nas bardzo cieszy - Urząd Gminy Warszawa- 
Bielany. To dzięki gminie możemy wyposażyć kilka 
sal wykładowych w sprzęt audiowizualny*. Gmina 
wspiera nas nie tylko finansowo, ale np. opiekuje 
się zielenią w naszym parku. Sytuacja finansowa 
uczelni nie jest najlepsza, remonty starych budyn­
ków pochłaniają masę pieniędzy. Przy okazji tego 
rodzaju imprez, jak zawsze, można zdobyć środki, 
by zrobić coś trwałego. Mobilizujemy się zarówno 
my, jak i nasi sponsorzy. Chciałbym bardzo tą dro­
gą podziękować wszystkim, którzy nam pomagają.

Notował 
Tadeusz Karolak

* Urząd Gminy Warszawa-Bielany przeznaczył 
na ten cei 25 tys. zł.

M ło d z ie ż o w y  D o m  K u ltu ry
Warszawa, ul. Andersena 4, telefon: 835-98-45, 835-93-47 

zaprasza dzieci i młodzież do udziału w zajęciach, 
w nowym roku szkolnym 1999/2000

DZIAŁ TECHNIK PLASTYCZNYCH
malarstwo sztalugowe 
malarstwo artystyczne 
warsztaty malarskie 
rysunek artystyczny 
techniki plastyczne 
wzornictwo zabawek 
lalki, pacynki 
terapia zajęciowa

DZIAŁ ARTYSTYCZNO-RUCHOWY
gry dramatyczne 
twórczość dzieci i młodzieży 
teatr młodzieżowy „DRAMA”

- dziewczęcy chór młodzieżowy „WIWAT” 
gra na keyboardach 
gra na gitarze 
orkiestra dziecięca 
umuzykalnienie (4-6 lat) 
studio ruchu i tańca dla dziewcząt 
aerobic
gimnastyka korekcyjno-wyrównawcza 
dla dzieci i młodzieży

DZIAŁ NAUKOWY I KLUBÓW
lektorat języka angielskiego dla począt­
kujących i zaawansowanych 
klub miłośników matematyki 
klub krajoznawczy 
klub turystyczny 
klub wiedzy o Warszawie 
klub młodzieży starszej

20 lipca 1999 r. 
odszedł od nas

śp. Zygmunt Komar
Był człowiekiem szlachetnym 

i odpowiedzialnym.
Takim zostanie w naszej pamięci.

Ł ączym y się  w  bólu z  żoną M agdą  

P rzyjaciele z  AW S B ielany

kluby harcerskie 
kluby zuchowe

ORGANIZUJEMY 
DLA ZAINTERESOWANYCH

kursy tańca towarzyskiego 
kursy przygotowawcze do egzaminów: 

z matematyki (ósmoklasiści i maturzyści) 
z geografii (maturzyści)

kurs młodzieżowy organizatorów turysty­
ki

PONADTO ORGANIZUJEMY
imprezy, koncerty, wystawy, spotka­

nia z ludźmi nauki, kultury, sztuki, wyciecz­
ki, rajdy, biwaki, obozy

Zapisy przyjmuje sekretariat MDK - co­
dziennie w godzinach: 1000 - 1800

Przyjdź
- czekamy na Ciebie !

UWAGA - UCZNIOW IE KLAS I-III 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Zapraszamy dzieci z klas I-III szkoły podsta­
wowej uzdolnione muzycznie i ruchowo do ze­
społu tanecznego Młodzieżowego Domu Kultu­
ry, ul. Andersena 4.

Zajęcia prowadzić będzie instruktor tańca I 
kategorii, tańca sportowego, założycielka Cen­
trum Tańca „SWING” - pani IWONA CIOK.

Zapisy przyjmuje sekretariat MDK - codzien­
nie w godzinach: 10.00 - 18.00.

Przyjdź - serdecznie zapraszamy!

Uwaga Mieszkańcy osiedla Piaski!
Przypominamy, że 23 września 1999 r. 

o godz. 18.00 w pierwszym 
lub o godz. 18.15 w drugim terminie 
w Szkole Podstawowej nr 293 przy 

ul. Kochanowskiego 8
odbędzie się Ogólne Zebranie Mieszkańców, 

na którym zostanie wybrana 
Rada Samorządu Mieszkańców 

Osiedla Piaski.

Rada Gminy Warszawa-Bielany

|

A R K U S ZO W A  Z  P E R S P E K T Y W Y  G M IN Y
Od połowy sierpnia br. przeczytałem na łamach gazet warszawskich 

wiele mniej lub bardziej trafionych publikacji dotyczących inwestycji w 
ulicy Arkuszowej.

Ponieważ przekazywane opinii publicznej infor­
macje budzą pewien sprzeciw, uznałem za właści­
we podzielić się z Państwem podstawową wiedzą o 
skali realizowanych w osiedlu Radiowo prac.

Budowa kolektora ogólnospławnego i ulicy Ar­
kuszowej pociągała za sobą konieczność wybudo­
wania nowej i modernizacji istniejącej sieci wodo­
ciągowej.

Władze Gminy Warszawa Bielany w porozumie­
niu z Zarządem Miasta Stołecznego Warszawy usta­
liły ostatecznie, że w ramach inwestycji realizowane 
będą cztery zadania:

-budowa kolektora ogólnospławnego - inwestor 
Gmina Warszawa-Bielany,

-magistrala wodociągowa - inwestor Zarząd Mia­
sta Stołecznego Warszawy,

-przełożenie istniejącego wodociągu rozbiorcze- 
go z rur azbestocementowych - inwestor MPWiK, 

-odbudowa ulicy Arkuszowej finansowana wspól­
nie przez miasto i gminę.

Prace te zostały poprzedzone niezbędną mo­
dernizacją skrzyżowania ulic Wólczyńskiej i Arku­
szowej oraz przygotowaniem ulicy Wólczyńskiej i 
Estrady dla potrzeb objazdu. Roboty były realizowa­
ne w oparciu o dokumentację techniczną uzgodnio- 
nąi zatwierdzoną przez odpowiedzialne, w zakresie 
opracowania, służby miejskie.

Dokumentacja nie przewidywała odwodnienia 
skrzyżowania. Nie zapomniano więc, jak się suge­
ruje, o studniach odwadniających, które tak czy 
inaczej nie miałyby żadnego znaczenia dla aktual­
nego funkcjonowania ulicy Arkuszowej.

Właściwą inwestycję rozpoczęto w roku 1996,

natomiast ulicę dla ruchu tranzytowego zamknięto 
15 maja 1997 r.

Władze gminy jak również Zarząd Miasta Sto­
łecznego Warszawy miały pełną świadomość, jakie 
niedogodności będą spotykać mieszkańców tego 
rejonu.

Wiadomo było, że wszelkie doraźne rozwiąza­
nia, jak np. uruchomienie lokalnej komunikacji za­
stępczej finansowanej przez gminę, tylko w mini­
malnym stopniu złagodzą tę sytuację.

Jedyne co naprawdę można było zrobić to uru- 
chomić ulicę w jak najkrótszym czasie i właśnie w 
tym kierunku szedł główny nacisk na realizację 
zadania.

Arkuszową dopuszczono do ruchu po dwóch 
latach i trzech miesiącach. W tym okresie w rekor­
dowym tempie, w bardzo trudnych warunkach, zre­
alizowano te cztery zadania, o których piszę wcze­
śniej.

Ograniczenie ruchu w pierwszych dniach spo­
wodowane było stwierdzonymi przez komisję od­
bioru błędami w oznakowaniu poziomym ulicy, jak 
również prowadzonymi przez drogowców pracami 
wykończeniowymi. Żadnych innych przyczyn nie 
było.

15 sierpnia br. życie na Arkuszowej wróciło do 
normy. Nie oznacza to jednak końca inwestycji. 
Prace trwać będą pewnie do końca roku.

Paweł Sondij 
Naczelnik Wydziału 

Inwestycji i Remontów 
Gminy Warszawa-Bielany

„Jeszcze ich widzę, słyszę jeszcze” 
Tadeusz Nowak

Burmistrz Gminy Warszawa-Bielany 
Dyrektor Biblioteki Publicznej 

Gminy Warszawa-Bielany im. St. Staszica
z a p r a s z a j ą

na koncert pleśni żołnierskiej w 60. rocznicę wybuchu II wojny światowej 
w wykonaniu chóru Zespołu Artystycznego Wojska Polskiego 

dyrygent prof. Andrzej Banasiewicz

17 września, godz. 16.15 
Biblioteka Publiczna - Muzeum, ul. Duracza 19

DLA OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH RUCHOWO 
ORAZ NIEWIDOMYCH

Bielańskie Centrum Pomocy Społecznej oraz Spółdzielnia Mieszkaniowa „ADER” informują, że 
ponownie można ubiegać się o mieszkanie lokatorskie w projektowanym bloku integracyjnym przy ul. 
Balcerzaka róg Nocznickiego. Inwestor dysponuje jeszcze dwoma mieszkaniami na parterze o powierzchni 
41 metrów kwadratowych każde ( pokój z kuchnią - w pełnym standardze dla osób poruszających się na 
wózkach inwalidzkich).

Termin przekazania mieszkań użytkownikom - grudzień 2000 r.
Warunkiem przystąpienia do Spółdzielni Mieszkaniowej „ADER” jest wypełnienie „Karty kandydata” oraz 

dysponowanie wkładem finansowym równym 20% wartości odtworzeniowej mieszkania (przewidywany 
koszt - 2700 zł za metr kwadratowy). Wnioski oraz dodatkowe informacje można uzyskać w Bielańskim 
Centrum Pomocy Społecznej-tel.639-87-72 i 74 wew. 114 i 126 oraz w Spółdzielni Mieszkaniowej „ADER” 
-tel.633-47-98 i 669-79-55.

Termin składania podań upływa z dniem 24 września br.
Preferowane będą wnioski osób niesprawnych ruchowo lub osób niewidomych zamieszkałych na 

terenie Gminy Warszawa-Bielany.
Bogdan J. Krawczyk

Zgodnie żart. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz.U. Nr 115, 
poz. 741) Zarząd Gminy Warszawa-Bielany zawiadamia, że w siedzibie Urzędu Gminy przy ul. Przybyszew­
skiego 70/72 w dniu 16.08.1999 r. wywieszony został na okres 21 dni wykaz obejmujący nieruchomość 
przeznaczoną do oddania w użytkowanie wieczyste położoną przy ul. Gajcego 7, zabudowaną garażem 
wybudowanym ze środków własnych najemcy.

I I



STR. 5WRZESIEŃ 1999 r. Mas

Spotkanie z Parafiadą
W Urzędzie Gminy Warszawa - Bielany odbyło się spotkanie burmistrza 

Karola Szadurskiego z 30-osobową delegacją zagranicznych uczestni­
ków Parafiady oraz ich opiekunami. Gmina sponsorowała tę imprezę.

XI Międzynarodowa Parafiada Dzieci r Mło­
dzieży rozpoczęła się 28 czerwca uroczystąMszą 
Św. odprawioną przez bp. Andrzeja Śliwińskie­
go, krajowego duszpasterza sportowców, w Sank­
tuarium Matki Bożej Nauczycielki Młodzieży na 
Siekierkach w Warszawie.

Już po raz 11 Ojcowie Pijarzy zaprosili w swe 
gościnne progi dzieci i młodzież z całego świata. 
Pomysłodawcą Parafiady jest o. Józef Joniec z 
Zakonu Pijarów. W 1988 r. idea organizowania 
Parafiad została zaakceptowana na ogólnopol­
skim spotkaniu pijarskich katechetów i duszpa­
sterzy. Po raz pierwszy Parafiadę zorganizowa­
no w 1989 r. w Krakowie. W następnych latach 
odbywały się one w Krakowie(dwa razy), w Bol- 
szewie k. Wejherowa i kolejne, łącznie z tego­
roczną, w Warszawie.

Treść ideowo - metodyczna Parafiady wypły­
wa z 400-ietniej tradycji „szkół pijarskich”, które 
zawsze dbały o wszechstronny rozwój człowie­
ka. Obecnie jej program jest realizowany w ok. 
2500 ośrodkach w kraju i zagranicą. Od kilku lat 
mówi się jużo  ruchu parafiadowym. W 1992 roku 
Parafiada, jako międzynarodowe spotkanie o 
charakterze sportowo-kulturalno-religijnym, zo­
stała włączona do kalendarza ogólnopolskich 
imprez Ministerstwa Edukacji Narodowej. W 1993 
roku Katolickie Stowarzyszenie Sportowe RP 
(KSS RP) włączyło Parafiadę do kalendarza 
swoich imprez, czyniąc ją  główną imprezą spor­

tową Stowarzyszenia. W kwietniu 1993 roku 56 
Kongres Federation Internationale Catholique 
d’Education Physique et Sportive (FICEP) w 
Szwajcarii przyjął KSS RP do stałych członków 
Federacji i jednocześnie włączył program Para­
fiady do kalendarza swoich imprez.

Parafiada nawiązuje do idei antycznego ru­
chu olimpijskiego, dąży do syntezy wiary i kultu­
ry, do harmonijnego rozwoju człowieka poprzez 
aktywność na stadionie, w teatrze i świątyni.

Część sportowa programu obejmuje współ­
zawodnictwo w około 30 dyscyplinach. Zawody 
sportowe Parafiady rokrocznie odbywają się 
gościnnie w Akademii Wychowania Fizycznego. 
W tym roku do Warszawy przybyło ok. 3 tys. 
dzieci i młodzieży z Polski i zagranicy. Jedną 
trzecią tej liczby stanowili nasi rodacy z Litwy, 
Łotwy, Białorusi, Estonii, Rosji i Ukrainy.

Część kulturalno-oświatowa jest poświęcona 
wycieczkom, konkursom wiedzy, spotkaniom z 
ludźmi kultury oraz twórczości własnej uczestni­
ków. W ramach programu kulturalnego odbyły 
się dwie imprezy o charakterze szkoleniowym: II 
Warsztaty Dziennikarskie - uczestnicy otrzymali 
dyplom uprawniający do prowadzenia prasy pa- 
rafiadowej oraz Międzynarodowe Seminarium o 
Ruchu Parafiadowym - w tym wypadku uczestni­
cy otrzymali certyfikat zezwalający na szerzenie 
ruchu parafiadowego. Ponadto uczestnicy igrzysk 
zwiedzali zabytki i muzea stolicy, oglądali filmy,

Parafiada - spotkanie z młodzieżą burmistrza 
Karola Szadurskiego

Fot. M.K.

brali udział w koncertach, spotkaniach autor­
skich i różnych pokazach. Odbyły się również 
różnego rodzaju konkursy: historyczny, plastycz­
ny poświęcone osobom Henryka Sienkiewicza, 
Fryderyka Chopina, św. Jadwigi oraz Ojca Świę­
tego Jana Pawła II.

Część liturgiczno-m odlitewna uwzględnia 
udział w codziennej Eucharystii oraz spotka­
niach o charakterze religijno-modlitewnym, kon­
kursach wiedzy biblijnej, liturgicznej oraz z życia 
Kościoła.

Parafiada to niezwykła impreza, gdyż dzięki 
wymiarowi duchowemu, nadanemu przez Ojców 
Pijarów, właściwie służy wychowaniu młodego 
pokolenia oraz jest wspaniałym sposobem wy­
poczynku letniego dla dzieci.

2 lipca uczestnicy Parafiady z krajów wschod­
nioeuropejskich spotkali się z władzami gminy 
Bielany. Młodzież wręczyła burmistrzowi Karolo­
wi Szadurskiemu bochen chleba z solą i butelkę 
mocnego trunku i opowiedziała o swoich rodzin­
nych stronach oraz o wrażeniach z pobytu w 
Warszawie. Burmistrz zrewanżował się refleksją 
(po rosyjsku) na temat swojego pobytu w latach 
siedemdziesiątych w rodzinnych stronach gości. 
Zrobiło się wesoło, gdyż młodzi uczestnicy Para­
fiady nie pamiętali tamtych czasów, nie było ich 
jeszcze wtedy na świecie.

J.M.Fot. M.K.

Plan zamierzeń artystycznych 
parafii św. Zygmunta (Sala Akademicka)
W okresie od 1 vyrześnia 1999 roku do Świąt 

W ielkanocnych w 2000 roku w Sali Akademic­
kiej kościoła parafialnego pw. św. Zygmunta 
przewiduje się zorganizowanie następujących 
wystaw malarskich i fotograficznych.

Wystawa fotograficzna pod nazwą „Miejsca 
święte W schodu” oraz „Biennale malarstwa” są 
otwarte zarówno dla artystów profesjonalnych, 
jak również dla amatorów.

W ystawa fotograficzna ma roboczy tytu ł 
„Miejsca święte wschodu”. Chodzi o przedsta­
wienie na jednej planszy w formie antyramy lub 
innej. Plansza ta powinna mieć nazwę, kilka fo­
tografii formatu 15x21 cm oraz bardzo syntetycz­
ną część opisową: co to jest, gdzie się znajduje 
i bardzo krótką część opisową. Zdjęcia muszą 
mieć charakter dokumentalny. Mogą być przed­
stawione budowle sakralne, cmentarze, miejsca 
martyrologii, święte góry, rzeki, wyspy, pomniki 
itp. związane z kulturą chrześcijańską. Z otwar­
tymi rękoma będziemy witać miejsca ważne, lecz 
z różnych względów mało eksponowane lub w 
ogóle nie opisane. Podam dla przykładu skróto­
we nazwy niektórych miejsc:

1) w Polsce: Gietrzwałd, Pratulin, Wola Gu­
towska, Głogowiec, Kalwaria Pacławska,

2) w Słowacji: Lewocza, Nitra,
3) w b. ZSRR: Poczajów, Żółkiew, Swojczów, 

Berdyczów, Lewaszowo, Sandermach, Wałaam, 
Peczory, Zagorsk, Nowogród, Optina, Sarow, 
Tambow, Chatyń, Wilno, Druja, Białynicze, Waj- 
gacz, Burchan, Kałdun, Sajany, Eczmiadzyn, La 
Vang.

Z tego widać, że możliwości ekspozycji są 
ogromne.

Sprawa „Biennale” - jest to wystawa malar­
stwa, grafiki i innych technik dla osób poważnie 
traktujących problematykę chrześcijańską. Każ­
dy artysta (profesjonalista lub amator) dostar­
cza obraz, który będzie eksponowany w stycz­
niu 2000 roku. W odpowiednim czasie powoła­

ne jury oceni eksponaty, rozdzieli nagrody i na 
koniec nastąpi uroczyste zakończenie. W „Bien­
nale” może wziąć udział do 100 osób.

W dalszej perspektywie roku 2000 przewidu­
je się zorganizowanie wystawy pod nazwą „Pan­
teon polskich bohaterów”. Wystawa miałaby na 
celu wskazanie wzorów kulturowych, narodo­
wych i religijnych, a najlepiej łączących te dwa 
zagadnienia. W związku z tym, zapraszam arty­
stów malarzy do wykonania wizji artystycznej 
bohaterów na tle epoki lub konkretnego zdarze­
nia. W większości przypadków nie ma zdjęć i 
ich nie będzie. Bohaterami tymi będą zwykli lu­
dzie. Wykonanie portretów przysporzy artystom 
satysfakcji i uznanie. Przykładowo podam kilka 
zaledwie nazwisk: Ignacy Skorupka, Piotr Ście­
gienny,Helena Marusarzówna, Leonid Teliga, 
Alojzy Markowski, Janina Lewandowska, Fran­
ciszek Gorzkowski, Stanisław Brzózka, Broni­
sław Czech, Wacław Bojarski, Grzegorz Bułak, 
Jan Bytnar itp. Dalej olbrzymia lista męczenni­
ków duchownych i cywilnych. Można wybierać 
wśród mnogości bohaterów.

Mogą to być obrazy olejne, szkice: tuszem, 
węglem, Ołówkiem itp. W grę wchodzą również 
płaskorzeźby i medaliony.

W związku z fotografią pamiątkową tablicy w 
Młocinach przy ul. Michaliny 10 umieszczoną w 
gazecie NASZE BIELANY nr 4 lipiec-sierpień 
1999 r., Środowisko „Grupa Kampinos” Świato­
wego Związku Żołnierzy Armii Krajowej uprzej­
mie informuje, iż atak żołnierzy Armii Krajowej 
na bielańskie lotnisko, który nastąpił w dn. 1-2 
sierpnia 1944 r. wykonały oddziały 8 Rejonu VII 
Obwodu Okr. Warsz. AK wraz z włączonym do 8 
Rej. Zgrupowaniem Stołpecko-Nalibockim AK. 
Dowodził d-ca 8 Rej. kpt Józef Krzyczkowski „Szy­
mon”. Z tych oddziałów powstał wkrótce Pułk 
Palmiry-Młociny, a następnie po przybyciu wielu 
oddziałów z okolicznych miejscowości powstała 
„Grupa Kampinos” AK.

Ponieważ oddziały AK pod dowództwem płk. 
Mieczysława Niedzielskiego „Żywiciela” nie były 
w stanie wesprzeć natarcia na lotnisko bielańskie 
od strony Żoliborza, musieliśmy po ataku i znisz­
czeniu lotniska wycofać się do Puszczy Kampi­
noskiej. W ten sposób swoimi działaniami bojo­
wymi połączone oddziały 8 Rej. i Stołpecko-Nali- 
bockie zniszczyły lotnisko na Bielanach, z które­
go nieprzyjaciel nie mógł już więcej korzystać. W 
tym boju oddało życie 32 naszych żołnierzy.

Wobec powyższego uprzejmie prosimy o za­
mieszczenie stosownego sprostowania.

Z kombatanckim pozdrowieniem 
uczestnicy

ww. ataku na lotnisko bielańskieTadeusz Stoiarzewski

Powstanie Warszawskie - w 55. rocznicę
Wystawa

W Muzeum Biblioteki Publicznej Gminy Warszawa-Bielany, ul. Duracza 19 czynna jest wystawa po­
święcona Powstaniu Warszawskiemu.

Obok pamiątek i zdjęć historycznych, zwiedzający mogą podziwiać 10 scen, odtwarzających ważne 
wydarzenia z okresu Powstania - dioramy, przygotowane przez Pracownię Mikromodelarstwa i Historii 
Wojskowej Zespołu Wolskich Placówek Edukacji Kulturalnej.

Wystawa czynna:
poniedziałki, środy, piątki od godz. 13 do 19
wtorki, czwartki od godz. 10 do 15
niedziele od godz. 10 do 13

Grupy zorganizowane - do omówienia, tel. 835-43-55. Wystawa czynna do 3.10.1999 r.

Kalendarz imprez kulturalnych 
organizowanych przez 

Wydział Kultury Urzędu Gminy 
Warszawa - Bielany 
we wrześniu 1999 r.

Uroczystość patriotyczna w rocznicę wy­
buchu II wojny światowej.

1.09 g .12.00
Cmentarz Wawrzyszewski, Pomnik 30. Pułku 
Strzelców Kaniowskich

Lekcje muzealne dla uczniów szkół bie­
lańskich

6.7.09 g .12.00 
Muzeum Niepodległości

„Salonik Hanny Rek i Jej Przyjaciół” Cykl 
spotkań ze znanymi artystami warszawskimi. 
Gospodarzem wieczoru jest piosenkarka Hanna 
Rek. 11.09 g .18.00

„Scena Propozycji” - Wystawa malarstwa 
Czesława Kiszki w 40-lecie pracy twórczej

15.09 godz. 18.00 
BOK, ul. Goldoniego 1

Spotkanie Klubu Kombatanta
15.09 g .13.00 

Biblioteka, ul. Duracza 19

Warsztaty z pedagogiki zabawy „Klanza”
dla nauczycieli SP

18.19.09 g .10.00- 15.00, BOK

„Festiwal Muzyki Kameralnej na Biela­
nach”. Cykl koncertów muzyki poważnej. Kon­
certy odbywają się raz w miesiącu.

19.09 g .18.00
Kościół pw. św. Jozafata, ul. Powązkowska

„Dwie godziny dla rodziny”
19.09 godz.12.00, BOK

„Salonik Hanny Rek i Jej Przyjaciół”
25.09 godz. 18.00, BOK

„Impresje Chopinowskie”. Wystawa prac 
laureatów warszawskiego konkursu plastyczne­
go dla dzieci i młodzieży.

wrzesień-październik 
MDK „Bielany”, ul. Cegłowska 39

„Patroni naszych ulic” . Pogadanki histo­
ryczne prowadzone przez historyka p. Krystynę 
Kołodziejskądla dzieci i młodzieży szkół podsta­
wowych i gimnazjów.

21.28.09 g .10.00 i 12.00, BOK

Literacka Scena Promocji spotkania autor­
skie.

22.09 g. 18.00, BOK

Bielańska Scena Promocji Ruchu Amator­
skiego - spotkania z młodymi muzykami, woka­
listami, literatami ruchu amatorskiego.

23.09 g .18.00 BOK

Warsztaty Plastyczne - warsztaty dla na­
uczycieli przedszkoli i szkół podstawowych.

od 25 września dwa razy w miesiącu g. 10.00- 
-15.00, BOK

Inauguracja roku kulturalno-oświatowe­
go. Koncert w wykonaniu artystów scen war­
szawskich.

29.09 g .18.00, BOK

„Ogólnopolski Salon Karykatury i Saty­
ry”. Występy znanych artystów kabaretowych 
połączone z prezentacją plastyki satyrycznej i 
karykatury.

29.09 g .18.00, BOK

„Tu serce Polski! Tu mówi Warszawa”.
Warszawski konkurs plastyczno-historyczny dla 
dzieci i młodzieży w 60. rocznicę wybuchu II 
wojny światowej.

wrzesień - Muzeum Niepodległości

Koncerty umuzykalniające dla młodzieży 
szkolnej w wykonaniu artystów Filharmonii 
Narodowej.

wrzesień, BOK

Przegląd twórczości malarskiej Kazimie­
rza i Tadeusza Budzyńskiego

w każdą niedzielę września, w godz. 8.30- 
-15.00.
Sala Akademicka w kościele pw. św. Zygmunta, 
pl.Konfederacji 55

Uroczystość patriotyczna z okazji roczni­
cy bitwy „Warszawskie Termopile”.

22.09. g .12.00
Huta Lucchini, Pomnik 30. Pułku Strzelców Ka­
niowskich
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U sta nagrodzonych dzieci 
w konkursie papieskim

Zgodnie z zapowiedzią drukujemy listę dzieci, nagrodzonych w konkursie malarskim pt. 
„W XX rocznicę pontyfikatu Jana Pawła II”, zorganizowanym przez Młodzieżowy Dom Kultury
przy ul. Andersena 4.

Jednocześnie bardzo przepraszamy Agnieszkę GLEGOŁĘ za pomyłkę w podpisie pod 
reprodukcją jej obrazu, opublikowaną w trzecim numerze „Naszych Bielan”. Agnieszka 
Glegoła przygotowała pracę pod kierunkiem p. Jana Wiślickiego - instruktora w Młodzieżowym 
Domu Kultury „Bielany”, przy ul. Cegłowskiej 39.

Szkoła Podstawowa nr 5 9. Anna Sopińska
Instruktor: Aleksandra Bury 10. Paulina Wojtasik
1. Katarzyna Młynarczyk
2. Magdalena Zawistowska Szkoła Podstawowa nr 332

Szkoła Podstawowa nr 53
Instruktor: Ewa Nawrot 
1. Krzysztof Cieniek

Instruktor: Jadwiga Abramczyk 2. Małgorzata Elasz
1. Kinga Gołębiewska 3. Anna Górska
2. Agnieszka Łomża 4. Anna Kołosowska
3. Ewelina Moroz 5. Alicja Łubowicz
4. Aleksandra Nosarzewska 6. Jakub Majchrzyk
5. Anna Otok 7. Rafał Modelewski
6. Gabriela Plucińska 8 .Joanna Niwińska
7. Katarzyna Szwarc 9. Jan Piecuch

Szkoła Podstawowa nr 79
10. Łukasz Stanieć
11. Karina Szczepaniak

Instruktor:' Janina Klimiuk 12. Małgorzata Waszczak
1. Agnieszka Komorowska
2. Karolina Sawińska Młodzieżowy Dom Kultury ..Bielany’
3. Agnieszka Trzcińska Instruktor: Jan Wiślicki

Szkoła Podstawowa nr 248
1. Agnieszka Glegoła
2. Alicja Jakubowska

Instruktor: Teresa Bednarek 
1. Matylda Zaorska Młodzieżowy Dom Kultury

Szkoła Podstawowa nr 274
ul. Andersena 4 
Instruktor: Zbigniew Cybulski

Instruktor: Jan Wyżykowski 1. Katarzyna Kapuśnik
1. Piotr Dębski 2. Aleksandra Leoniuk
2. Dominik Dudek 3. Aleksandra Olechowska
3. Norbert Gołdys
4. Maria Koczoń Młodzieżowy Dom Kultury
5. Karol Lipiński ul. Andersena 4
6. Mariusz Rokita Instruktor: Teresa Rafalska
7. Karolina Romanowska 1. Nuria Bordes
8. Agnieszka Sereda 2. Justyna Chmielewska

3. Agnieszka Golańska
4. Ferdynand Górski
5. Bożena Grochowalska
6. Renata Kamińska
7. Malwina Kaniewska
8. Agnieszka Keller
9. Sławomir Keller

10. Agnieszka Kolewska
11. Maria Kowalska
12. Aleksandra Krawczyk
13. Sylwia Kruszewska
14. Katarzyna Kunecka
15. Krzysztof Majda
16. Justyna Mrozińska
17. Marta Najlepsza
18. Julia Ostaszewska
19. Dorota Pajchel
20. Lucyna Rozlatowska
21. Beata Sielska
22. Agata Sikorska
23. Rafał Stefański
24. Urszula Swianiewicz
25. Joanna Wierzbowska
26. Łukasz Wnorowski
27. Aleksandra Wysocka
28. Łukasz Zbroja

poza konkursem

Młodzieżowy Dom Kultury
ul. Andersena 4
1. Małgorzata Cegielska
2. Martyna Chęcińska
3. Dorota Chmielewska
4. Alicja Gadomska
5. Maria Gajewicz
6. Anna Golańska
7. Agnieszka Jaworska
8. Anna Jaworska
9. Anna Kaśka

10. Katarzyna Kossakowska
11. Ines Neffati
12. Łukasz Olszewski
13. Marta Piklikiewicz
14. Alicja Podobińska
15. Tomasz Prachnio
16. Anna Różalska
17. Jakub Stawarski
18. Paulina Szymaniak
19. Aneta Węgierak
20. Daniel Wojtas
21. Piotr Wojtas

Wakacje w mieście

Harcerskie lato

Najmłodsi mieszkańcy naszej gminy, którzy nie wyjechali z Warszawy na 
wakacje, także mieli możliwość ciekawie i przyjemnie spędzić wolny czas.

Wydział Edukacji Urzędu Gminy Warszawa- 
Bielany we współpracy z placówkami oświa­
towymi zorganizował, jak co roku w ramach akcji 
„Lato w mieście", wiele atrakcyjnych form wy­
poczynku.

W akcji letniej uczestniczyły niektóre szkoły 
podstawowe, Młodzieżowe Domy Kultury i 
Ognisko Pracy Pozaszkolnej. Placówki te, oprócz 
troskliwej i serdecznej opieki, oferowały dzieciom 
również bardzo szeroki wachlarz zajęć - konkursy 
plastyczne, muzyczne, sprawnościowe, zajęcia 
sportowo-rekreacyjne, kulturalne, świetlicowe, 
różne gry, zabawy i dyskoteki. Wychowawcy 
zorganizowali wiele wycieczek, podczas których 
dzieci zwiedziły między innymi muzea, były w 
pałacu w Wilanowie, Łazienkach, Żelazowej Woli, 
Ogrodzie Botanicznym, także w Kampinosie i 
Lasku Bielańskim. Często zabierano dzieci 
również do kin, teatrów, na basen oraz na inne 
okolicznościowe imprezy.

Pragniemy, aby w wolnym czasie młodzi lu- 
< dzie nie tylko wypoczywali, ale by mogli rozwijać 
swoje zainteresowania. Naszym celem jest 
kształtowanie w rażliw ości m uzycznej i 
plastycznej dzieci - przyznaje Maria Gwizdak, 
dyrektorka Młodzieżowego Domu Kultury przy 
ul. Andersena 4. - Dzieci, które do nas przy­
chodziły same wybierały zajęcia, w których 
chciały uczestniczyć, a miały w czym wybierać, 
gdyż program był bardzo urozmaicony i zawierał 
wiele e lem entów  artystycznych, ja k  na 
Młodzieżowy Dom Kultury przystoi. Instruktorzy 
organizowali dla swoich podopiecznych konkursy 
m alarskie, literackie, festiwale piosenki, 
dyskoteki i zabawy przy muzyce. Dzieci miały 
również bezpośredni kontakt ze sztuką teatralną, 
dzięki wizytom aktorów, którzy codziennie 
prezentowali inne przedstawienie lub bajkę. 
Zajęcia w MDK-u, w których uczestniczyło około 
50 dzieci dziennie, odbywały się od poniedziałku 
do piątku, w godzinach od 8 do 16. Przez cały 
czas dzieci znajdowały się pod okiem życzliwych 
wychowawców i instruktorów , m iały też 
zapewnioną opiekę pielęgniarską. Wszystkie 
zajęcia oferowane przez MDK były całkowicie 
bezpła-tne. Każde dziecko w porze obiadowej 
otrzymywało również bezpłatny posiłek, dzięki 
pomocy finansowej Rady Osiedla WSM 
„Wawrzyszew”.

W opinii dzieci uczestniczących w akcji „Lato 
w mieście” wakacje były fajne i wesołe. Nauczyły 
się nowych piosenek, poznały ciekawe bajki, 
zobaczyły interesujące miejsca, a przede 
wszystkim mają nowych kolegów. Dla rodziców 
najważniejsze, że dzieci były bezpieczne. Cóż 
można chcieć więcej?

ASM

Fot. archiw. MDK

Wieczorny apel. Czy na pewno nikogo nie brakuje? Fot. archiw. MDK

Jednym z największych środowisk harcerskich 
na Bielanach jest Szczep nr 423 Warszawskich 
Drużyn Harcerskich i Zuchowych „Dąbrowa” im. 
prof. harcmistrza Aleksandra Kamińskiego. O 
rozmowę na temat szczepu i harcerskich wakacji 
poprosiłam komendanta szczepu - panią Bożennę 
Strzałkowską.

Od kiedy istnieje szczep „Dąbrowa”?
Nasz szczep działa już 16 lat. W momencie, 

kiedy przestałam prowadzić hufiec żoliborski, 
zorganizowałam w ciągu 2 lat ten szczep i prowadzę 
go nieprzerwanie do dnia dzisiejszego. Siedziba 
szczepu znajduje się w Młodzieżowym Domu Kultury 
przy ul. Andersena 4. Zrzeszamy około 250 osób, w 
tym 40 osób starszej 
kadry instruktorskiej, z 
której większość to moi 
wychowankowie.

Gdzie w tym roku 
harcerze spędzili 
wakacje?

Byliśmy w bardzo 
malowniczej miejsco­
wości niedaleko Piły.
Obóz znajdował się na 
teren ie M ie jskiego 
Ośrodka Sportu i Re­
kreacji w Płotkach, nad 
jeziorem o tej samej 
nazwie.

Ile osób wyjechało na obóz?
Wszystkich w sumie było ponad 170 osób. 

Najmłodsi uczestnicy obozu mieli 6 lat (zuchy), 
najstarsi, to uczniowie szkół średnich. Opiekę nad 
nimi sprawowało 19 osób kadry instruktorskiej. 
Razem z harcerzami na obóz wyjechało 16 dzieci 
niezrzeszonych, które w ramach rehabilitacji miały 
zajęcia z gimnastyki korekcyjnej, a ponadto brały 
czynny udział w życiu obozu.

Co odróżnia obóz harcerski od zwykłych 
kolonii czy wyjazdu z rodzicami?

Harcerskie wakacje to przyjemność, zabawa, 
ale również nauka i obowiązki. Starsza młodzież 
sam odzie ln ie wykonała n iektóre elem enty 
wyposażenia namiotów, takie jak prycze, regały, 
półki na plecaki i buty. Życie na obozie harcerskim 
jest zorganizowane, nie ma takich momentów, że 
harcerze nie wiedzieliby co robić. U nas nikt się nie 
nudzi, przez cały czas są zajęcia. Zainteresowania 
dzieci i młodzieży rozwijamy poprzez zdobywanie 
rozmaitych sprawności zuchowych i harcerskich. 
Polega to na poznawaniu różnych prac, zdobywaniu 
wiedzy i doskonaleniu umiejętności, przydatnych w 
życiu codziennym. W czasie obozu zdobyliśmy ogó­
łem ponad 500 sprawności. Nie sposób wymienić 
wszystkie, dlatego podam tylko kilka: technik obo­
zowy, sobieradek, aktor, leśnik, przyjaciel zwierząt, 
sanitariusz. Dużą wagę przywiązujemy również do 
obrzędowości. W trakcie obozu przyjęliśmy w nasze 
szeregi nowych członków. Jako symbol przyna­
leżności zuchy dostały gwiazdki, a młodzież, po 
złożeniu przyrzeczenia, otrzymała krzyże harcer­
skie.

Jaki był program obozu?
Dużo było zajęć związanych z przyrodą i eko­

logią. Poświęcone temu były między innymi 
spotkania z leśniczym, który podczas wędrówek 
pokazywał ciekawostki przyrodnicze, opowiadał o 
lesie i swojej pracy. Byliśmy na różnych wycieczkach, 
oglądaliśmy pomniki przyrody, zwiedzaliśmyzamek 
wTucznie. Dzieciom najbardziej podobałsięskansen 
w Osieku. Mieliśmy trzydniowy festiwal kulturalny, 
który obejmował różne formy twórczości: taniec, 
śpiew, rysunek. Jeden dzień poświęciliśmy w cało­
ści rodzinie. Polegało to na tym, że cały obóz został 
podzielony na pięć grup - „rodzin”. Harcerze przed­
stawiali w scenkach rodzajowych różne obrzędy i 
zwyczaje, które towarzyszą uroczystościom 

rodzinnym.
Gdy byliśmy na obozie 

przypadała rocznica bit­
wy pod Grunwaldem, 
którą uczciliśmy48-go- 
dzinną wartą przy ogni­
sku tzw. watrze Z okazji 
VI rocznicy nadania 
szczepowi imienia pro­
fesora Aleksandra Ka­
m ińskiego, m łodzież 
przygotowała konkurs 
wiedzy o naszym patronie 
i uroczyste ognisko.

W jakich zajęciach 
dzieci najchętniej brały udział?

Ogromnym zainteresowaniem cieszyły się 
spotkania przy ognisku i samodzielnie przygotowane 
przedstawienia. Korzystając z ładnej pogody oraz 
sąsiedztwa lasu i jeziora, harcerze często pływali, 
jeździli na wycieczki rowerowe. Bardzo dużo dzieci 
rywalizowało w olimpiadzie sportowej, którą 
zwyczajem  harcerskim  połączyliśm y ze 
zdobywaniem sprawności, takich jak: siatkarz, 
piłkarz, koszykarz, mistrz kometki.

Co jeszcze ciekawego działo się na obo­
zie?

Najwięcej emocji wśród młodzieży wzbudził 
medyczny bieg nocny 1 ajd za świetlikiem Były to 
oczywiście tylko ćwicz a, bo tak naprawdę nikt nie 
był chory, ani nie zgubił się w lesie. Nowicjusze mieli 
wspaniałą zabawę w trakcie „biegu biszkopta”. 
Dużąniespodziankę sprawiły harcerzom odwiedziny 
przewodniczącego Rady Gminy Warszawa-Bielany 
- pana Andrzeja Perego.

Tegoroczny obóz naszego szczepu był bardzo 
udany. Przeżyliśmy razem wiele radosnych i 
szczęśliwych chwil. Wszyscy wrócili do domu 
zadowoleni z mile spędzonych wakacji. Jest to 
opinia nie tylko moja, ale wszystkich uczestników 
obozu, również rodziców i innych gości, którzy 
odwiedzali nasz obóz. Korzystając z okazji, 
chciałabym podziękować całej naszej kadrze za 
pracę. Mogę się poszczycić tym, że udało mi się 
wychować wspaniałych instruktorów. Są to ludzie 
bardzo odpowiedzialni, co jest niezwykle istotne 
przy pracy z dziećmi i młodzieżą.

Rozmawiała 
Agnieszka Sicińska-Matusiak
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Nagrody dla
Z okazji Dnia Policjanta najlepsi funkcjonariusze z komisariatów na 

Bielanach i Młocinach otrzymali w dniu 2 sierpnia z rąk burmistrza Karola 
Szadurskiego dyplomy i pieniężne premie.

W spotkaniu, które odbyło się w sali 
konferencyjnej Urzędu, uczestniczył zastępca 
komendanta stołecznego policji, młodszy inspektor 
Jan Pol.

- Mam nadzieję - powiedział burmistrz Karol 
Szadurski - że kontakty z panem komendantem 
stołecznym pozwolą na skuteczniejsze roz­
wiązywanie problemów wykraczających poza 
kompetencje lokalnego komisariatu policji. Aktualnie 
wdrażana jest reforma policji, oczekiwana przez 
samorządy gminne i społeczeństwo z nadzieją, że 
wszyscy będziemy czuć się bardziej bezpiecznie. 
Zarząd Gminy i koalicja samorządowa AWS-UW za 
swój podstawowy cel kadencyjny przyjęła 
zdecydowaną poprawę bezpieczeństwa. Nie

będzie to jednak możliwe bez zwiększenia 
skuteczności działań policji.

Ze strony Zarządu mogę zadeklarować pomoc 
finansową, materialną i kadrową, która powinna 
pomóc w sprawniejszym zwalczaniu różnych 
patologii, przestępczości pospolitej i zorganizowanej 
oraz występujących coraz częściej symptomów 
działalności mafijnej. Mamy nadzieję, że pomoc 
sam orządu przyczyni się do zw iększenia 
skuteczności czasu reagowania działań patroli 
prewencyjnych a także zwiększenia współczynnika 
wykrywalności przestępstw. Działania, które 
podjęliśmy już wspólnie wcześniej z byłymi

komendantami komisariatów pozwolą na to, że 
działalność dzielnicowych zostanie zauważona na 
ulicach, w osiedlach i mieszkaniach zagrożonych 
osób. Zakładamy, że w większym niż dotychczas 
procencie gmina będzie mogła włączyć się w 
rea lizację programu „B ezp ieczne m iasto” . 
Podprogramy takie, jak „Bezpieczna ulica” , 
„Bezpieczny dom” , „Bezpieczna szkoła” - to nasze 
priorytety. Oczekujemy z ufnością, że reforma 
pokaże, iż zakładane cele zostaną w niedługim 
czasie osiągnięte.

Podkomisarz Leszek Ślesiński, komendant 
bielańskiego komisariatu policji otrzymał z rąk 
burmistrza Szadurskiego obraz-pejzaż z życze­
niem, by spokojny widoczek koił jego nerwy. - 

Przyjmuję życzenie na 
temat moich nerwów 
jako żartobliwe - pod­
ziękował podkomisarz 
Ślesiński - gdyż nic 
bardziej nie uspokaja, 
jak świadomość bez­
pieczeństwa na terenie 
gminy. Moim zdaniem - 
dodał - Bielany są jed­
ną z bezp ieczn ie j­
szych gmin Warszawy. 
Mimo to będziemy ro­
bić wszystko, by by­
ło jeszcze spoko j­
niej.

Dziękując po li­
cjantom  za dotych­
czasową pracę bur­
m istrz powiedział: 
- Cieszę się, że mo­
gliśmy w taki sposób 
uhonorować na jlep­
szych pracowników 
policji. Jak wszyscy 

wiemy, pieniądze, jakie zarabiają, są bardzo małe. 
Wyróżnieni policjanci otrzymali po 500 zł.

(k )

Wyróżnieni policjanci
Komisariat Policji Warszawa Młociny

komisarz Grzegorz Podgórski 
komisarz Wojciech Rogowski 
podkomisarz Jacek Greb 
st. aspirant Marek Mioduszewski 
mł. aspirant Marek Orzechowski

Burmistrz Karol Szadurski wręcza nagrodę starszej aspirantce Dorocie 
Pospiszył F°t- M.K.

policjantów

Widoczek dla komendanta bielańskiego Leszka Ślesińskiego Fot. M.K.

mł. aspirant Krystyna Rychner
st. sierżant Andrzej Jazowski
st. sierżant Robert Bartnik
sierżant Krzysztof Anyrz
st. posterunkowy Mirosław Pasterny
st. posterunkowy Andrzej Tchorzewski

Komisariat Policji Warszawa-Bielany

komisarz Zbigniew Rawa
asp. sztabowy Kazimierz Skibiński

podkomisarz Maria Olszewska 
st. aspirant Paweł Nowicki 
sierżant sztab. Marek Wiśniewski 
sierżant Roman Kołacki 
st. sierżant Grzegorz Fabczak 
sierżant sztab. Tomasz Komarek 
sierżant Robert Furmańczyk 
posterunkowy Jacek Grabarczyk 
podkomisarz Teresa Jarzec 
st. aspirant Dorota Pospiszył 
mł. aspirant Agnieszka Ślązak

Najlepsi bielańscy policjanci Fot. M.K.

Wraki
Przy końcu lipca br. pracownicy Urzędu Gminy Bielany zarejestrowali 

w jej granicach 46 pojazdów porzuconych i wraków. Cztery stoją przy 
ulicy Przybyszewskiego, tuż obok siedziby Urzędu. Jeden z nich wrósł 
już kołami w asfalt.

rządku i bezpieczeństwa publicznego loka li­
zował w terenie pojazdy porzucone i wraki, sporzą­
dzając ich szczegółową dokumentację opiso­
wą i fotograficzną. Za wycieraczkami lub na szy­
bach takich pojazdów naklejano zawiadomienie o 
konieczności usunięcia ich w terminie dwuty­
godniowym. Usuwanie odbywało się często na gra­
nicy złamania prawa, gdyż dotychczas nie ustalo­

no definicji pojazdu po­
rzuconego. Jeżeli wro­
śnie kołami w asfalt lub 
koła zarosną traw ą i 
chwastami, można go 
już uznać za porzucony. 
A jeżeli stoi przez kilka 
tygodni zaparkowany 
przy ulicy? Z obowiązu­
jących przepisów nadal 
wynika, że zabranie z 
ulicy pojazdu uznanego 
przez urzędników gmin­
nych za porzucony 
może być potraktowane 
przez właściciela jako 
kradzież. Urzędnicy w 
takiej sytuacji powołują 
się na art. 180 Kodeksu 
cywilnego. W 1995 r. 
bielański zespół porząd- 

Fot. M.K. ku i bezpieczeństwa pu­
blicznego spowodował

Z wrakami walczą urzędy gminne w całym kra­
ju, stosując przepisy prawne uchwalone jeszcze w 
stanie wojennym (Prawo o ruchu drogowym z 1 lu­
tego 1983 r., ujednolicone w 1992 r.). Zobowiązują 
one właścicieli pojazdów do zabrania porzuconych 
pojazdów w terminie dwóch tygodni od otrzymania 
zawiadomienia. Po upływie tego terminu gmina zle­
ca wywiezienie pojazdu-wraku na złomowisko lub

Wrak przy ulicy Przybyszewskiego

pojazdu porzuconego na strzeżony parking, na swój 
koszt, obciążając właściciela, o ile zostanie znale­
ziony. Jeżeli nie, koszt dwuletniego przetrzymywa­
nia na parkingu gmina wlicza w swoje straty.

Postępowanie wobec właścicieli wraków regu­
lują przepisy ustawy o utrzymaniu czystości i po­
rządku w gminach z września 1996 r. Na podstawie 
jej przepisów stworzono w urzędach gminnych, w 
tym w Urzędzie Gminy Warszawa-Bielany, regula­
miny określające szczegółowe zasady postępowa­
nia z odpadami komunalnymi i wrakami pojazdów.

W praktyce wyglądało to tak. Gminny zespół po-

wywiezienie 52 pojazdów porzuconych i wraków, 
w 1996 r. - 120, w 1997 r. - 93, w ubiegłym roku 
103.

Według definicji stosowanej w gminach wrakiem 
jest pojazd otwarty, z wybitymi szybami i wymonto­
wanymi elementami wyposażenia wnętrza. Nato­
miast porzucony pojazd jest samochodem zamknię­
tym, z nieuszkodzonymi szybami chroniącymi wnę­
trze. Po wybiciu jednej tylko szyby pojazd porzuco­
ny staje się wrakiem.

Cała opisana wyżej procedura ścigania właści­
cieli wraków i pojazdów porzuconych jeszcze trwa,

Wraki przy ulicy Przybyszewskiego
Fot. M.K.

ale od połowy tego roku nabiera już innego wymia­
ru. Wojewoda mazowiecki wyznaczył dwie firmy do 
usuwania wraków ze stolicy. Każda z warszawskich 
gmin wybierze drogą przetargu a właściwie wyboru 
jednej z tych firm, która zajmie się odpłatnie likwi­
dacją porzuconych pojazdów i wraków. Właściciele 
nie będą musieli już ich porzucać, tylko dobrowol­
nie oddadzą firmie. Ta wystawi za każdy wyeksplo­
atowany i niechciany pojazd zaświadczenie, na pod­
stawie którego właściwy wydział komunikacji i to­
warzystwo ubezpieczeniowe wyrejestrują go ze 
swojej ewidencji. Za porzucone pojazdy i wraki 
sankcje pieniężne będą wyższe niż dotychczas. 
Właścicieli nie wyrejestrowanych pojazdów ścigać 
będą ubezpieczyciele i kierować sprawy do sądu o 
niezapłacone składki wraz z naliczeniem karnych 
odsetek.

M.W.K.

M ieszane patrole
Od lipca po ulicach Warszawy krążądwuosobowe 

patrole, policjanta ze strażnikiem miejskim. Umowę 
o współpracy podpisali 8 lipca prezydent miasta 
Paweł Piskorski z komendantem stołecznej policji 
inspektorem Antonim Kowalczykiem.

Początkowo cały ten pomysł wydawał się 
niedorzeczny, przecież policjant nie będzie wyrywał 
rencistom i emerytom dorabiającym do kilku- 
setzłotowej wypłaty z ZUS-u uliczną sprzedażą 
marchewki i pietruszki, a strażnik na widok 
uzbrojonych bandytów, zamiast interweniować, 
będzie zmykał, gdzie pieprz rośnie. Inne są bowiem 
wymagania i obowiązki policjantów, którzy są 
nominowanymi funkcjonariuszami zobowiązanymi 
do przeciwstawienia się przemocy siłą, nawet z 
użyciem broni a zupełnie inne strażnika miejskiego, 
który jest zatrudniony na umowę o pracę a jego 
jedyną broniąjest pałka i własne mięśnie.

A jednak po okresie wakacyjnego patrolowania 
miasta połączenie patrolujących, policjanta ze 
strażnikiem, przyjęło się. Wzajemnie uzupełniali 
się, wymieniali doświadczenia i nabywali nowe. Dla 
policjantów było to wyjście z komisariatów do 
m ieszkańców, poznanie ich osobiście i ich 
problemów, a dla strażników nowe doświadczenia z 
pracy z wyszkolonymi funkcjonariuszami.

Już na początku sierpnia komenda straży 
miejskiej podjęła decyzję o powołaniu inspektorów 
ds. obszaru. W każdej dzielnicy jest ich trzech- 
czterech. Wszystko to zmierza do nowej formacji 
broniącej bezpieczeństwa publicznego, czyli policji 
municypalnej. Pierwszy posterunek policyjno- 
-strażniczy powstał na granicy Bielan i Żoliborza, 
policjanci przenieśli się z żoliborskiego komisariatu 
przy ul. Nerudy do siedziby straży miejskiej przy ul. 
Broniewskiego. Strażnicy z policjantami mają już 
wspólny system łączności, dyżury i odprawy. 
Strażnicy otrzymali też prawo zatrzymywania i 
kontrolowania samochodów.

Plany współpracy sięgają dalej. Zdaniem 
komendanta straży miejskiej Jana Szeląga wybrani 
strażnicy będąpełnić rolę dzielnicowych. Czternastu 
z nich przeszło przeszkolenia w Wydziale Ruchu 
Drogowego Policji w Iw icznej i około 45 
zakw alifikow anych zostało do szkolenia w 
policyjnych oddziałach antyterrorystycznych. 
Kom endant liczy, że wybrani strażnicy po 
przeszkoleniach otrzymajązezwolenia na broń palną 
i po wejściu w życie ustawy o policji miejskiej już 
sam odzielnie kontro lować będą najbardziej 
zagrożone miejsca w stolicy.

Od 1 września komendant straży miejskiej 
zapowiada zwiększenie liczby mieszanych patroli.

(m)
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Doświadczenia sprzed lat
Modelowe rozwiązania W arszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej, która została powołana w  

okresie m iędzywojennym  na sąsiednim  Żoliborzu, były fenom enem  na ówczesne czasy. 
Szkoda, że nikt dzisiaj nie sięga do tamtych, sprawdzonych wzorów.

Co stworzyło atmosferę fenomenu WSM? Człon­
kami spółdzielni zostali ludzie, którzy znali się z 
działalności społecznej w związkach zawodowych i 
partiach politycznych. Wielu z nich przyjaźniło się, a 
przyjaźń scementowało jeszcze wspólrie środowi­
sko zamieszkania. Byli to ludzie o społecznikow­
skich pasjach, którzy nie zadowalali się jedynie 
możliwością uzyskania mieszkania, ale chcieli jesz­
cze coś zrobić dla wspólnego dobra. Tacy byli 
współzałożyciele spółdzielni, którzy na członków 
rekomendowali podobne osoby, biorąc odpowie­
dzialność za ich zachowanie i możliwości finanso­
we.

Nie chcąc oddawać kamienicznikom sporej czę­
ści swoich pensji, powołali spółdzielnię mieszkanio­
wą budującą mieszkania dla osób średnio zarabia­
jących. Niewielkie fundusze, jakie zgromadzili, nie 
pozwoliły na zrealizowanie zaplanowanej inwesty-. 
cji. Pomógł im Banco Commerciale Italiana, udzie­
lając kredytu na korzystnych warunkach.

Osiedle zostało zbudowane pod potrzeby miesz­
kańców. Działała w nim jadłodajnia, serwująca tanie 
i smaczne posiłki dla lokatorów i ich rodzin. Ponie­
waż spółdzielcy byli niezadowoleni z usług War­
szawskiej Spółdzielni Spożywców, powołali wła­
sną, pod nazwą,,Gospoda Spółdzielcza” , kontrolo­
waną przez komitety sklepowe, doglądające właści­
wej obsługi i zaopatrzenia. Na członków WSM sta­
rano się przyjmować różnego rodzaju rzemieślni­
ków i fachowców, którzy albo otwierali swoje warsz­
taty w osiedlu, albo pomagali współmieszkańcom. 
W trosce o porządek pracownik zwany pluskwia-

czem kontrolował wprowa­
dzających się lokatorów, czy 
w.ich meblach i innych sprzę­
tach nie ma insektów. W 
razie potrzeby w specjalnym 
pomieszczeniu przeprowa­
dzano dezynsekcję. Do obo­
wiązków pluskwiacza należa­
ło tępienie robactwa po każ­
dym sygnale od lokatorów. 
Mieszkania odwiedzał też re­
gularnie pracownik spółdziel­
ni, sprawdzając działanie in­
stalacji gazowych, elektrycz­
nych i wodnych.

Pierwsi mieszkańcy WSM 
tworzyli jednąrodzinę, chcie­
li być potrzebni jedni drugim. 
Wzajemnie sobie pomagali, 
rozwijali działalność w róż­
nych placówkach kulturalno- 
-wychowawczych powoła­
nych w osiedlu. Powstało koło 
kooperatystek, kobiet, które 
dzięki ukończonym kursom 
opanowały sztukę organizo­
wania gospodarstwa domo­
wego i wychowywania dzieci 
i swoją wiedzę przekazywały 
sąsiadkom. Organizacja sa­
mopomocowa „S zk lane  
Domy” skupiała społeczni- Osiedle przy ul. Bogusławskiego - Spółdzielnia „Barć” Fot. M. K.

ków pomagających in­
nym, np. osobom, które 
miały trudności z płace­
niem czynszu udziela­
no pożyczek i poma­
gano im w znajdowaniu 
pracy.

W osiedlu utworzono 
punkt Ubezpieczalni Spo­
łecznej z poradnią dla 
dzieci zorganizowaną 
przez Robotnicze Towa­
rzystwo Przyjaciół Dzie­
ci. Stowarzyszenie Loka­
torów „Szklane Domy” 
otworzyło dużą bibliote­

kę dla dorosłych i dzieci oraz czytelnię czasopism. 
Działał chór, teatr amatorski i koło turystyczne. Kino 
mieściło się w drewnianym baraku, który służył 
jednocześnie jako sala zebrań. Przez pewien czas 
działał tam teatr zawodowy. Do WSM należał klub 
sportowy „Marymont” .

Do WSM wraca się, niestety, już tylko jak do 
legendy. Powojenni lokatorzy inaczej myślą, inaczej 
traktują środowisko zamieszkania. Obecnie pra­
cownicy spółdzielni nie są przejęci tym, co robią, 
zachowująsię nie jak społecznicy, ale jak urzędnicy, 
w cjodatku bezduszni. Jak jednym zdaniem można 
określić żoliborski fenomen WSM - było to coś 
bardzo wspólnego, nasyconego przychylnościądla 
ludzi z klimatem zrozumienia i altruizmu.

Jerzy W. Kowalski

Administrowanie we wspólnocie
Pierwsza na Bielanach Wspólnota Mieszkańców, która przejęła admi­

nistrowanie budynkiem, ma za sobą pół roku doświadczeń. W krótkim 
czasie zaszło wiele zmian, mających wpływ na podniesienie jakości życia 
właścicieli mieszkań i lokatorów komunalnych.

ciągle pokutuje myślenie „Jestem właścicielem, ale 
niech ktoś inny się martwi (zarządza) moim mająt­
kiem” . Jednocześnie zachowuje postawę roszcze­
niową. Gmina również jest właścicielem. Niestety 
ułomnym. Zarządzanie tak dużym majątkiem, jaki­
mi są budynki komunalne, jest bardzo trudne i nie

Pierwszego września 1998 r. Wspólnota Miesz­
kaniowa domu przy ul Marymonckiej 35 przejęła 
zarządzanie budynkiem od Zarządu Budynków Ko­
munalnych. - Głównym celem przejęcia administra­
cji przez wspólnotę - mówi Barbara Kaczmarczyk, 
prezes Zarządu Wspólnoty - była racjonalna gospo­
darka wpłacanymi przez właścicieli pieniędzmi. Gdy 
podlegaliśmy pod ZBK nie wiadomo było, jak i na co 
były one wydawane. Nasza wspólnota ustaliła fun­
dusze remontowy i eksploatacyjny, z których pienią­
dze, według potrzeb, inwestowane są w budynek. 
Mimo krótkiego okresu samodzielnego zarządzania 
udało się zrealizować wiele spraw, których ZBK nie 
potrafił załatwić. Przede wszystkim poprawiło się 
bezpieczeństwo. Przy drzwiach wejściowych zało­
żona została krata zamykana na noc. Zatrudniliśmy 
dozorcę odpowiedzialnego za zamykanie i otwiera­
nie drzwi w nocy, drobne konserwacje i naprawy itd. 
Skończył się problem przesiadywania i pijaństwa na 
klatkach schodowych. Dzięki współpracy z policją i 
strażą miejską, w przypadku awantury możemy 
liczyć na natychmiastową interwencję. Zrobiliśmy 
coroczny przegląd instalacji gazowej i usunięto uster­
ki instalacji w 142 mieszkaniach - wymienia pani 
Barbara. - Budynek jest ubezpieczony od ognia, 
gazu, wydarzeń losowych i od odpowiedzialności 
cywilnej. Jesteśmy wtrakcie wymiany instalacji elek­
trycznej z przewodów aluminiowych na miedziane, 
co ograniczy ryzyko pożaru. Wymieniliśmy oświe­
tlenie na jarzeniówki, na korytarzach jest widniej. 
Wyremontowane są kabiny wind. Wspólnym wysił­
kiem mieszkańców urządziliśmy biuro wspólnoty. 
Spowodowaliśmy, że Telekomunikacja Polska S.A. 
i Polska Telewizja Kablowa uporządkowały swoje 
instalacje. Dokonaliśmy też wielu drobnych napraw.

Przejęcie budyn­
ku nastąpiło pod­
czas działalności po­
przedniego Zarządu 
Gminy Bielany, któ­
ry mimo posiadanej 
większości udzia­
łów w budynku, nie 
stwarza ł prob le­
mów.

Dobre i racjonal­
ne zarządzanie bu­
dynkiem przy Mary­
monckiej 35 sprawi­
ło, że nowy bielań­
ski 'Zarząd jest za­
dowolony ze współ­
pracy i działalności 
wspólnoty. - Na Ma­
rymonckiej radzą 
sobie znakomicie - 
twierdzi Bogdan Szyliński, wiceburmistrz Bielan. - 
Wynika to zfaktu, że nikt nie będzie lepiej zarządzał 
nieruchomością od właściciela, który zna bieżące 
potrzeby eksploatacyjne i remontowe budynku, za­
leży mu na dobrym stanie technicznym i estetyce 
własnego domu.

Na Bielanach istnieje 301 wspólnot mieszkanio­
wych, jednak jakoś nie kwapią się do przejmowania 
administracji w swoje ręce. Przykład Marymonckiej 
35 jest jedyny. Zdaniem wiceburmistrza Szylińskie- 
go wynika to z niskiej świadomości z uczestnictwa 
we własności. - Większość właścicieli żyje, niestety, 
w epoce realnego socjalizmu, nie rozumiejąc, że 
własność to przede wszystkim obowiązek. Niestety,

zawsze możemy załatwić indywidualne potrzeby 
poszczególnych budynków.

Czy dom przy Marymonckiej 35 będzie zwiasto­
wał zmiany podejścia do własności, samodzielno­
ści? Czy jest to zapowiedź końca problemów wspól­
not mieszkaniowych z ZBK? Szlak został przetarty. 
Niewątpliwie droga ta łączy się z ciężką pracą i 
odpowiedzialnością. Jak jednak owocna jest to pra­
ca, można przekonać się na miejscu. Dyżury w 
biurze wspólnoty odbywają się codziennie od godz. 
9.00 do 11.00, w poniedziałki od 17.00 do 19.00. Nr 
tei. 864 38 62.

Jakub Grodzicki

WRZESIEŃ 1999 r.

Jak w Domhucie 
cenę wody 

podgrzewają
Pan Edward Cieszynko, mieszkaniec jedne­

go z domów przy ul. Perzyńskiego, otrzymał w 
połowie maja br. od Spółdzielni Mieszkaniowej 
„D om hut” rozliczenie podgrzewania wody za 
okres od 31.12.1997 r. do 31.12.1998 r. Ze 
wskazania licznika wynika, że w tamtym okresie 
jego czteroosobowa rodzina zużyła wody za su­
mę 816 zł, według wówczas obowiązującej staw­
ki. Na rachunku główna księgowa SM „Dom hut” 
dopisała: w wyniku rozliczenia nastąpiła niedo­
płata w wysokości 261 zł, która jest zaksięgowa­
na na Pana koncie czynszowym. Do zapłacenia 
jest nie 816 zł, a 1077,30 zł.

Pan C ieszynko udał się do spó łdz ie ln i 
„D om hut” , by wyjaśnić, skąd wzięła się niedo­
płata. Księgowa pokazała mu uchwałę nr 234/III/ 
99 Rady Nadzorczej SM „D om hut” uchwaloną 
na posiedzeniu w dniu 6.05.1999 r. i zatwierdza­
jącą wniosek Zarządu SM „D om hut” o podnie­
sienie ceny rozliczeniowej za podgrzewanie wody 
do 6,30 zł za m sześcienny. - Niedopłata wynika 
z różnicy starej i nowej ceny - wyjaśniła księgo­
wa.

Pan Cieszynko wczytał się dokładnie w tekst 
uchwały. Odkrył w nim zdanie, że uchwała wcho­
dzi w życie z dniem jej podjęcia, czyli 6 maja 
1999 r. - To w „Dom hucie” prawo działa wstecz? 
- zdziwił się p. Cieszynko. I nie oddał p. księgowej 
oryginału tekstu. Udał się z nim do przewodni­
czącej Rady Nadzorczej SM „D om hut” , Urszuli 
Król, która podpisała się pod uchwałą. Usłyszał 
od przewodniczącej, że w rozliczeniu popełniony 
został błąd. Kiedy po jakimś czasie p. Cieszynko 
próbował wyjaśnić, dlaczego błąd nie jest kory­
gowany, przewodnicząca nie znalazła już dla 
niego czasu. Radca prawna w spółdzielni rów­
nież nie wyjaśniła, dlaczego w „Dom hucie” pra­
wo działa wstecz, mimo deklaracji, że nie działa. 
Udał się więc z prośbą o interwencję do bielań­
skiego radnego z klubu SLD, Tadeusza W łodar­
czyka, który obiecał, że wyjaśni sprawę. Od- 
dzwonił w jakiś czas potem. - W spółdzielni 
popełnili błąd, ale nie da się tego odkręcić - 
usłyszał p. Cieszynko.

Jak to możliwe, żeby spółdzielnia mieszka­
niowa naliczała opłaty wstecz i nawet interweniu­
jący radny jest bezradny. Pan Cieszynko dalej 
walczy. Przyszedł do nas i zapytał, czy Redakcja 
może mu pomóc.

Może, nagłaśniając tę sprawę. Oczekujemy 
uprzejmie na łaskawe wyjaśnienie od Rady Nad­
zorczej i Zarządu Spółdzielni Mieszkaniowej 
„D om hut” .

MWK

Nowe place 
zabaw

Rada Gminy Warszawa-Bielany, uchwalając 
plan budżetu na 1999 rok przeznaczyła środki 
finansowe z Gminnego Funduszu Ochrony Śro­
dowiska i Gospodarki Wodnej na zakup urzą­
dzeń zabawowych. Na przełomie sierpnia i wrze­
śnia br. na terenie Gminy przybędą nowe lub 
zostaną doposażone istniejące, ogólnodostęp­
ne place zabaw. Place zabaw dla dzieci zostaną 
urządzone:

•  w osiedlu Wrzeciono (pomiędzy blokami 
ul. Wrzeciono nr 28 i 36),

•  w osiedlu Piaski (ul. Kochanowskie­
go 22),

•  w osiedlu Ruda (ul. Gwiaździsta 21, Gwiaź­
dzista 33, ul. Klaudyny 32),

•  pomiędzy ul. Broniewskiego i ul. Perzyń­
skiego (na tyłach pawilonu handlowego But Hali),

•  al. Zjednoczenia - dwa place po stronie 
nieparzystej (na tyłach budynków mieszkalnych 
pomiędzy ul. Marymonckąi ul. Kasprowicza), zo­
stanie także doposażony plac zabaw przy Domu 
Dziecka,

•  w osiedlu Placówka, przy ul. Wólczyńskiej 
zostaną zainstalowane wiaty rekreacyjne i urzą­
dzenia zabawowe dla dzieci.
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GMINA ORGANIZACJOM POZARZĄDOWYM
Władzę lokalną i sektor organizacji pozarządowych łączy rok 1990 

kiedy to rozpoczęto reformę władz lokalnych, wprowadzając ustawę o 
samorządzie terytorialnym, a aktywność społeczna znalazła wtedy real­
ną formę prawną w postaci tworzenia różnego rodzaju stowarzyszeń i 
fundacji. Ruch samopomocowy przeżywał w tym czasie swe apogeum.

Zarząd Gminy Bielany z zainteresowaniem 
obserwuje rozwijającą się od 9 lat aktywność i 
działalność organizacji pozarządowych w róż­
nych dziedzinach życia społecznego. Organiza­
cje społeczne działa jąw  różnych środowiskach i 
skupione są wokół różnorodnych problemów 
społecznych. Posiadają dobre rozeznanie śro­
dowiska, są uzupełnieniem działań administracji 
samorządowej na rzecz wspólnoty lokalnej.

Bielańskie Centrum Pomocy Społecznej od 
wielu lat współpracuje z organizacjami pozarzą­
dowymi, w zakresie realizacji zadań dotyczą­
cych pomocy społecznej.

Teraźniejszość
W pierwszy, gorący lipcowy dzień w Bielań­

skim Centrum Pomocy Społecznej powołany 
został specjalista ds. współpracy z organizacja­
mi pozarządowymi, którego podstawowym za­
daniem jest bieżąca współpraca ze stowarzy­
szeniami, fundacjami, towarzystwami działają­
cymi na rzecz mieszkańców gminy Bielany.

Zadaniem specjalisty jest także opiniowanie 
wniosków dot. przyznawania środków finanso­
wych z budżetu gminy, kontrola realizowa­
nych projektów, a także ińicjowanie nowych form 
współpracy BCPS z organizacjami pozarządo­
wymi.

Pierwszym (dość trudnym zadaniem) było 
przyznanie środków finansowych dla organizacji 
pozarządowych w roku bieżącym. Kłopoty były 
spowodowane zmianami prawnymi w zakresie 
możliwości dofinansowania organizacji poza­
rządowych, poprzez zastąpienie ustawy bu­
dżetowej z dnia 5 stycznia 1991 r. ustawą z dn. 
28 listopada1998 r. o finansach publicznych. 
Zarząd Gminy postanowił zlecić realizację usług 
z zakresu pomocy w oparciu o1 Ustawę o zamó­
wieniach publicznych.

W związku z tym, Zarząd Gminy ustalił priory­
tety na 1999 w oparciu o badania Demoskopu za 
rok 1998 oraz strukturę klientów BCPS. Lista 
priorytetów w zakresie, których rozpatrywane

były wnioski przedstawiała się następująco :
- integrowanie osób niepełnosprawnych zę 

środowiskiem,
- tworzenie lokalnego systemu opieki nad 

osobami starszymi i przewlekle chorymi,
- programy w zakresie poradnictwa, terapii, a 

zwłaszcza socjoterapii dla ofiar przemocy, uza­
leżnień, osób opuszczających zakłady karne;

- przeciwdziałanie bezdomności,
- aktywne formy przeciwdziałania bezrobo­

ciu,
- wzmacnianie rodziny poprzez tworzenie 

sprzyjających warunków harmonijnego rozwoju 
dzieci i młodzieży ze szczególnym uwzględnie­
niem możliwości tworzenia środowiskowych 
form opieki, poradnictwa, terapii,

- przeciwdziałanie marginalizacji innnych grup 
społecznych,

- wspieranie działań samopomocowych i wo­
lontariatu.

W dniu 15 lipca 1999 r. odbyło się pierwsze 
posiedzenie Komisji Opiniującej, na której roz­
patrzono wnioski w oparciu o następujące kryte­
ria:

- spełnienie wymogów formalnoprawnych 
(kompletność dokumentów, zgodność propono­
wanych usług z działalnością statutową),

- merytoryczna wartość projektu,
- wkład własny organizacji,
- wymierne korzyści płynące dla mieszkań­

ców gminy.
Jakość złożonych wniosków była zróżnico­

wana, część wniosków była przygotowana pro­
fesjonalnie ze szczegółowo przygotowaną do­
datkową dokumentacją, również złożono wnio­

s k i niekompletne, niestaranne, mało czytelne.
Niektóre organizacje mają duże trudności z 

pisaniem wniosków, kosztorysami itp.
Ogółem pozytywnie zaopiniowano 23 wnio­

ski, 5 wniosków zaopiniowano negatywnie ze 
względów formalnoprawnych.

Większość organizacji zlokalizowanych jest 
na terenie gminy Bielany lub Żoliborz, część jest

z poza obszaru gminy, lecz działają na rzecz 
mieszkańców Bielan.

Wśród organizacji istniejących na terenie 
gminy Bielany w iodą prym organizacje działają­
ce na rzecz dzieci - na terenie gminy jest ich 7, 
jedna działa na Żoliborzu.

Wachlarz usług proponowanych przez orga­
nizacje jest różnorodny. Cztery organizacje za­
dania swe kierują do dzieci ze środowisk zagro­
żonych, proponując im przeróżne zajęcia, takie 
jak: socjoterapia ( Stowarzyszenie Troski o Dziec­
ko „Chata”), wyrównywanie deficytów edukacyj­
nych i społecznych (Ośrodek św.Jana Bosko 
prowadzony przez Zgromadzenie Córek Maryi 
W spomożycielki), terapeutyczno-wychowaw­
czych (Środowiskowe Ognisko Wychowawcze 
TPD i profilaktyczno-wychowawcze w 4 świetli­
cach środowiskowych prowadzonych przez Sto­
warzyszenie Pomocy Dzieciom Gniazdo.

Są również organizacje, które proponująswe 
usługi w postaci poradnictwa, terapii, rehabilita­
cji dla dzieci upośledzonych umysłowo (War­
szawskie Koło Polskiego Stowarzyszenia na 
rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym),z 
porażeniem mózgowym ( Stowarzyszenie „Po 
pierwsze Rodzina”) i z chorobą nowotworową 
(Fundacja Pomocy Dzieciom z Chorobą Nowo­
tworową).

Dwie organizacje działają również na rzecz 
młodzieży upośledzonej umysłowo, organizując 
rożnego rodzaju spotkania integracyjne. Są to 
Bielańskie Stowarzyszenie Rodzin Osób Niepeł­
nosprawnych i Fundacja Pomocy Osobom Upo­
śledzonym Umysłowo „Dom”, która prowadzi 
również Warsztaty Terapii Zajęciowej.

W najbliższym czasie dla młodzieży zagrożo­
nej uzależnieniem na terenie gminy powstanie 
Klub Środowisk Alternatywnych, prowadzony 
przez Stowarzyszenie A lternatiff, które realizuje 
program autorski. Celem programu jest kształto­
wanie poczucia własnej tożsamości, bezpieczeń­
stwa , oparcia społecznego i akceptacji.

Wiele organizacji proponuje swe usługi, bę­
dąc poza granicami gminy Bielany , lecz skiero­
wane do mieszkańców gminy Bielany. Działal­
ność w postaci poradnictwa obywatelskiego(Sto- 
warzyszenie Centrum Informacji Społecznej CIS 
przy ul.Gałczyńskiego 3), czy w postaci specjali­
stycznego transportu dla»osób niepełnospraw­
n y c h  Fundacja na rzecz Transportowych Usług 
Specjalistycznych), a także usługi dla osób cho­

rych na HIV i AIDS( Stowarzyszenie Wolontariu­
szy wobec AIDS. Bądź z Nami z siedzibą w 
Warszawie przy Al.Jerozolimskich 14/14. Pol­
skie Towarzystwo Osób Chorych na Stwardnie­
nie Rozsiane dla osób z terenu Bielan przygoto­
wało bogatą ofertę usługową.

Opisane organizacje otrzymały wsparcie fi­
nansowe - Zarząd Gminy uchwałą nr 587 zaa­
kceptował 23 wnioski w sprawie zlecania usług 
w zakresie pomocy społecznej na rzecz miesz­
kańców gminy na podstawie ustawy z dn. 10 
czerwca 1994 r. o zamówieniach publicznych.

Do 30 sierpnia przyjmowane były wnioski 
organizacji pozarządowych na realizację zadań 
z zakresu pomocy społecznej w okresie od wrze­
śnia do grudnia 1999 r.

Najbliższa przyszłość
Bielańskie Centrum planuje stworzenie pro­

gramu wsparcia finansowego i pozafinansowe­
go dla organizacji pozarządowych, który okre­
ślałby zasady i możliwości współpracy, co przy­
czyni się i ułatwi wypracowanie i wprowadzenie 
prawidłowego modelu współpracy Gminy z orga­
nizacjami pozarządowymi.

W celu zwiększenia profesjonalizmu działań 
podejmowanych przez organizacje pozarządo­
we planowane są również szkolenia dla organi­
zacji pozarządowych w zakresie umiejętności 
pisania programów i pracy z wolontariuszami, 
możliwości wymiany uwag, doświadczeń i pro­
pozycji.

Aby wypromować sektor pozarządowy w 
społeczeństwie lokalnym planowane są publika­
cje o działalności trzeciego sektora, co pozwoli 
również mieszkańcom poznanie działalności or­
ganizacji pozarządowych.

Serdecznie zapraszamy organizacje poza­
rządowe zainteresowane współpracą, działają­
ce na obszarze i dla mieszkańców Bielan o 
kontakt z:

Katarzyną Kulik, st. specjalistą 
ds. organizacji pozarządowych

Bielańskie Centrum Pomocy Społecznej
Warszawa,

ul. Przybyszewskiego 80/82 pokój 33 
tel. 639-87-72 lub 74, 864-27-85, 

834-44-25 wew. 105

Gazikiem z  Bielan po Wałaamie
Klasztor Wałaamski

Jest ewenementem w skali światowej z wielu 
powodów. Po pierwsze, to największy klasztor 
świata. Obejmuje cały Archipelag Wałaamski na 
jeziorze Ładoga, składający się z kilkudziesię­
ciu wysp. Braciszkowie zakonu mówią: ile jest 
tutaj wysp, wie tylko Pan Bóg. Po drugie, biorąc 
pod uwagę całą historię prawosławnego kultu 
religijnego, Wałaam może konkurować jedynie 
z Zagorskiem  pod Moskwą, ale Zagorsk to 
przede wszystkim siedziba najwyższych władz 
Kościoła prawosławnego, łącznie z wyższymi 
uczelniami tego Kościoła. Wałaam zaś spełnia 
funkcję miejsca świętego, do którego zdążają 
pielgrzymi prawosławni z całego świata, podob­
nie jak w Kościele katolickim: Fatima, Lourdes 
czy w Polsce Częstochowa. I wreszcie po trze­
cie, pod względem liczby pacyfikacji dokonywa­
nych przez barbarzyńskich najeźdźców szwedz­
kich osiągnął bezsprzecznie rekord świata. Nie 
da się dokładnie ustalić, ile razy od VIII aż po 
XVII wiek Archipelag Wałaamski był grabiony, 
palony i równany z ziemią, gdyż w większości 
przypadków nikt nie przeżył ani nie ostał się choć­
by jeden obiekt.

Można się do niego dostać statkiem pełno­
morskim z portu w Sankt-Petersburgu w sezo­
nie żeglugowym. Rejs trwa 13 godzin (przy spo­
kojnej fali). Można dopłynąć z portu Sortowała, 
z którego jest najbliżej do Wałaam. Stąd są or­
ganizowane jednodniowe wycieczki. Można też 
dopłynąć jachtem pełnomorskim z Bałtyku przez 
Newę i dalej przez jezioro Ładoga. A zimą - tak­
że po lodzie.

Pierwsze osadnictwo ludzkie na Archipelagu 
Wałaamskim - naukowo udokumentowane - się­
ga VIII wieku, kiedy to W ikingowie, czyli nor- 
mandzcy rozbójnicy morscy, na długich łodziach

penetrowali Zatokę Fińską, Newę i jezioro Ła­
doga w poszukiwaniu łupów.

Przyjmuje się, że twórcami klasztoru byli dwaj 
greccy mnisi, św. Sergiusz i św. German. Przy­
byli na Wałaam na przełomie XIV i XV wieku w 
poszukiwaniu pustelni. Szybko zyskali sławę 
„czyniących cuda” mnichów o wielkiej odwadze 
i pobożności. Wkrótce za nimi zaczęli przyby­
wać następni mnisi oraz pielgrzymi. Stare kroni­
ki odnotowują, że żyli na Wałaamie m.in. święci: 
Aleksander Świrski, Kasjan Bosy, Gierasin Czar­
ny oraz przez pewien czas Sabbatij, późniejszy 
założyciel klasztoru Sołowieckiego.

Pracowitość mnichów i talent organizacyjny 
sprawił, że klasztor szybko się rozbudowywał i 
rozwijał. Musiał być on samowystarczalny w pro­
dukcji rolnej, w połowie ryb i hodowli zwierząt. 
To z kolei powodowało, że był celem ciągłych 
napadów i grabieży szwedzkich wojowników, 
zaprawionych w łupieżczym rzemiośle. W latach 
1581-1611 Szwedzi aż dwukrotnie spacyfikowali 
klasztor. Za każdym razem budynki równali z zie­
mią, a zakonników mordowali. Klasztor przez 
następne 100 lat musiał się odradzać. Kiedy 
wojska rosyjskie Piotra I przepędziły Szwedów 
ze środkowej i wchodniej Europy, mógł wresz­
cie w pełni i bezpiecznie się rozwinąć. Piotr I prze­
kazał dekretem carskim Wałaam cerkwi prawo­
sławnej. Lata 1782-1801 to największy rozwój, 
rozkwit i szczęśliwość Wałaamu pod rządami igu- 
mena Nazara (zwierzchnika klasztoru). Igumen 
Nazar rozbudował klasztor i rozwinął ruch piel­
grzymkowy. Na wyspach i wysepkach zaczęły 
powstawać liczne skity (eremy, pustelnie).

W 1917 Archipelag Wałaamski znalazł się w 
granicach Finlandii aż do 1940 roku, tj. do pierw­
szej wojny radziecko-fińskiej. Po tej wojnie zo­
stał zaanektowany przez były ZSRR, przy czym

cd. z poprzedniego numeru
przed wkroczeniem wojsk radzieckich 200 mni­
chów przeszło pieszo po lodzie do Finlandii (za­
bierając ze sobą relikwie), gdzie założyli Nowy 
Wałaamski Klasztor. Po II wojnie światowej Ar­
chipelag Wałaamski pozostał w granicach ZSRR. 
W obiektach klasztornych urządzono sanatorium 
dla inwalidów wojennych, bohaterów Związku 
Radzieckiego.

Od 1988 r. rząd Rosji stopniowo przekazuje 
obiekty cerkwi prawosławnej. Życie religijne po­
wróciło w mury klasztoru w 1989 r. wraz z poja­
wieniem się pierwszych mnichów. W sąsiedztwie 
głównych budynków klasztornych żyje jeszcze 
około 500 inwalidów wojennych lub ich potom­
ków.

Wznowiona została tradycja pielgrzymowa­
nia do świętych miejsc Archipelagu Wałaamskie- 
go, z których najważniejsze to:

- główny klasztor Przemienienia Pańskiego 
zbudowany na planie kwadratu; wewnątrz znaj­
duje się duży dziedziniec, a na nim w części środ­
kowej główna katedra Przemienienia Pańskie­
go;

- liczne skity (pustelnie) rozsiane na wyspach; 
największy skit Wszystkich Świętych oddalony 
około 3 km od głównego zespołu klasztornego 
ma dwie cerkwie - Wszystkich Świętych i Zastę­
pów Anielskich;

- pustelnia świętego Nikołaja (Nikolskij Skit) 
z cerkwią;

- Święta Wyspa ze skitem św. Aleksandra 
Świrskiego (około 6 km od głównego zespołu 
klasztornego); jest tam wykuta w skale jego cela 
i mogiła.

Na Wałaamie znajdują się porty dla statków i 
przystanie dla jachtów, jest elektrownia, ferma, 
szpital, bloki mieszkalne oraz obiekty gospodar­
cze. Wyspa jest prawie w całości zalesiona. Lasy

Wałaamski skit - jedna z 
klasztornych

licznych kaplic 
fot. archiwum

maja bogate runo leśne, grzyby, jagody, poziom­
ki, maliny. Trzeba jednakże przy ich zbieraniu 
uważać na żmije.

Podczas zwiedzania klasztoru obowiązuje za­
kaz filmowania i fotografowania bez zezwolenia 
(można je  uzyskać od igumena). Kobiety piel­
grzymujące bezwzględnie muszą mieć skrom­
ny strój: chustka na głowie, bluzka z długimi rę­
kawami (bez dekoltów) i długie spódnice znacz­
nie poniżej kolan.

Tadeusz Stolarzewski
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Uchwała Nr 170/XVI/99 Rady Gminy Warszawa-Bielany z 8 lipca 1999 r
P' 7 m ia n  \A/ hl D 1 I    i. *r\r\r\ _  -w sprawie: zmian w budżecie Gminy Warszawa-Bielany na rok 1999

Na podstawie art. 18 ust. 2 pkt 4 ustawy z dnia 8 marca 1990r. o samorządzie gminnym 
(Dz.U.z1996r. Nr 13, poz. 74 z późniejszymi zm.) oraz art. 109,112,116 i 124 ustawy zdnia 
26 listopada 1998r. - o finansach publicznych (Dz.U. Nr 155, poz. 1014 z późn. zm.) i Uchwały 
Nr 103A/II/99 Rady Gminy Warszawa-Bielany z dnia 26 marca 1999 r. w sprawie uchwalenia 
budżetu Gminy Warszawa-Bielany na rok 1999, Rada Gminy Warszawa-Bielany uchwala co 
następuje:

§1
1. Dokonać zmian w planie dochodów budżetu Gminy zgodnie z załącznikiem nr 1 i 1 a.
2. Dokonać zmian w planie wydatków budżetu Gminy zgodnie z załącznikiem nr 2.
3. Dokonać zmian w planie dochodów i wydatków na realizację zadań z zakresu 

administracji rządowej i innych zadań zleconych Gminie ustawami zgodnie z załącznikiem

4. Dokonać zmian w planie dochodów i wydatków na zadania realizowane przez Gminę 
na podstawie porozumień z organami administracji rządowej oraz innymi jednostkami 
samorządu terytorialnego zgodnie z załącznikiem nr 4.

5. Dokonać zmian w planie zadań inwestycyjnych budżetu Gminy Warszawa-Bielany 
zgodnie z załącznikiem nr 5.

6. Dokonać zmian w planie dotacji dla zakładów budżetowych i instytucji kultury Gminy 
Warszawa - Bielany zgodnie z załącznikiem nr 6.

§ 2
Dokonać zwiększenia planu dochodów z tytułu wydawania zezwoleń na sprzedaż 

napojów alkoholowych o kwotę 60.000 oraz planu wydatków na realizację zadań określonych 
w programie profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych o kwotę 39 000

_  . . ; 5 3
Zmniejsza się przychody w dziale 00 przychody i rozchody związane z finansowaniem 

niedoboru i rozdysponowaniem nadwyżki budżetowej oraz z prywatyzacją mienia Skarbu 
Państwa i majątku jednostek samorządu terytorialnego w kwocie 83.000 z tytułu spłaty 
pożyczki udzielonej na modernizację kotłowni na terenie Administracji Budynków Komunal­
nych przy ul.Wóycickiego.

§ 4
1. Zwiększa się deficyt budżetu o kwotę 6.458.520.
2. Źródła pokrycia zwiększonego deficytu budżetowego stanowią:
a) nadwyżka budżetowa z lat ubiegłych w kwocie 1.417.365.
b) środki pozostające na rachunku budżetu w wyniku sfinansowania wydatków kredytem 

bankowym w latach ubiegłych w kwocie 5.041.155
§5

Wykonanie uchwały powierzyć Zarządowi Gminy Warszawa-Bielany
§6

Uchwała podlega ogłoszeniu na tablicach ogłoszeń Urzędu Gminy oraz w prasie lokalnej
§7

Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.
Przewodniczący
Rady Gminy Warszawa-Bielany

Andrzej Pery

Załącznik Nr 1

Zestawienie zmian w planie dochodów budżetu Gminy 
Warszawa - Bielany na 1999 rok według źródeł pochodzenia

Załącznik Nr 2

Zestawienie zmian w planie wydatków budżetu Gminy 
Warszawa - Bielany na rok 1999

Lp. Źródła dochodu Plan zwiększono

1 2 3

1. Dochody z podatków i opłat lokalnych 660
6. Podatek leśny 660

IV. Subwencja ogólna 210.353
1. część oświatowa 209.011
3. część rekompensująca 1.342

V. Dotacje celowe 652.1301. Dotacje celowe na dofinansowanie zadań własnych 536.880
2. Dotacje celowe na realizację zadań zleconych 12.000
3. Dotacje celowe na zadania realizowane na podstawie

porozumień 103.250

VI. Dochody z majątku gminy 1.109.000

VII. Pozostałe dochody 614.623 "

Dochody ogółem 2.586.766

Załącznik Nr 1a

Zestawienie zmian w pianie dochodówbudżetu Gminy 
Warszawa - Bielany na 1999 rok według klasyfikacji budżetowej

Dz. Rozdz § Nazwa Plan
zwiększono

1 2 3 4 5

70 Gospodarka komunalna 30.000
7395 Pozostała działalność 30.000

70 środki na dofinansowanie własnych inwestycji
gmin, powiatów, samorządów województw
ze źródeł pozabudżetowych 30.00074 Gospodarka mieszkaniowa oraz niematerialne
usługi komunalne 80.000

7552 Gospodarka gruntami i nieruchomościami 80.000
81 odsetki 80.00079 Oświata i wychowanie 783.273

7911 Szkoły podstawowe 173.748
81 odsetki 40.000
87 wpływy z wpłat gmin i powiatów na rzecz innych

jednostek samorządu terytorialnego oraz związków
gmin lub związków powiatów 133.748

7921 Licea ogólnokształcące 103.250
49 dotacje celowe otrzymane na zadania bieżące

realizowane na podstawie porozumień między
jednostkami samorządu terytorialnego 103.250

8011 Szkoły zawodowe 17.275
42 wpływy z usług 13.275
81 odsetki 4.000

8211 Przedszkola 489.000
89 dotacje celowe otrzymane z budżetu państwa na

dofinansowanie własnych zadań bieżących gmin 489.00086 Opieka społeczna 227.880
8615 Terenowe ośrodki pomocy społecznej 180.000

77 różne dochody 120.000
81 odsetki 60.000

8695 Pozostała działalność 47.880
18 dotacje otrzymane z funduszy celowych na

realizację zadań bieżących 47.88087 Kultura fizyczna i sport 5.500
8795 Pozostała działalność 5.500

87 wpływy z wpłat gmin i powiatów na rzecz innych
jednostek samorządu terytorialnego oraz związków
gmin lub związków powiatów 5.50090 Dochody od osób prawnych, od osób
fizycznych i od innych jednostek nie
posiadających osobowości prawnej 170.660

9013 Wpływy z podatku rolnego, podatku leśnego oraz
podatków i opłat lokalnych od osób prawnych 50.660

53 podatek leśny 660
81 odsetki 50.000

9019 Podatki i opłaty od osób fizycznych 120.000
81 odsetki 120.00091 Administracja państwowa i samorządowa 367.100

9146 Urzędy gmin 307.100
42 wpływy z usług 2.100
43 wpływy ze sprzedaży wyrobów i składników

majątkowych 305.000
9195 Pozostała działalność 60.000

64 różne opłaty 60.00093 Bezpieczeństwo publiczne 12.000
9317 Obrona cywilna 12.000

88 dotacje celowe otrzymane z budżetu państwa na
realizację zadań bieżących z zakresu administracji
rządowej zleconych gminom 12.00094 Finanse 700.000

9492 Odsetki od środków na rachunkach bankowych 700.000
81 odsetki 700.00097 Różne rozliczenia 210.353

9701 Część oświatowa subwencji ogólnej dla jednostek
samorządu terytorialnego 209.011

90 subwencje ogólne z budżetu państwa 209.011
9709 Część rekompensująca subwencji ogólnej dla gmin 1.342

90 subwencje ogólne z budżetu państwa 1.342

Ogółem 2.586.766

Dz Rozd z § Treść Plan
zmniej.

Plan
zwięk.

1 2 3 4 5 6

40 Rolnictwo 45.000
4406 Budowa i utrzymanie urządzeń melioracj

wodnych 45.000
35 energia 5.000
36 usługi materialne 40.000

70 Gospodarka komunalna 100.000 6.204.000
7011 Zakłady gospodarki komunalnej 4.000.000

87 wpłaty gmin i powiatów na rzecz innych
jednostek samorządu terytorialnego oraz
związków gmin lub związków powiatów 4.000.000

7395 Pozostała działalność 100.000 2.204.000
72 wydatki na finansowanie inwestycji innych

jednostek budżetowych i zakładów
budżetowych 100.000 2.204.000

74 Gospodarka mieszkaniowa oraz
niematerialne usługi komunalne 16.000 28.200

7552 Gospodarka gruntami i nieruchomościam 28.200
36 usługi materialne 18.000
68 Odsetki i dyskonto od papierów

wartościowych oraz od krajowych
pożyczek i kredytów 10.200

7695 Pozostała działalność 16.000
36 usługi materialne 16.000

79 Oświata i wychowanie 389.130 1.161.836
7911 Szkoły podstawowe 427.000

31 materiały i wyposażenie 80.000
36 usługi materialne 322.000
37 usługi niematerialne 25.000

7912 Gimnazja 129.011
31 materiały i wyposażenie 129.011

7921 Licea ogólnokształcące 103.250 103.250
11 wynagrodzenia osobowe pracowników 87.600' 87.600
41 składki na ubezpieczenia społeczne 15.650 15.650

8011 Szkoły zawodowe 285.880 13.275
36 usługi materialne 13.275
37 usługi niematerialne 285.880

8211 Przedszkola 478.000
36 usługi materialne 273.000
37 usługi niematerialne 15.000
47 dotacje dla jednostek gospodarki

pozabudżetowej i funduszy celowych 190.000
8231 Placówki wychowania pozaszkolnego 11.300

36 usługi materialne 10.500
37 usługi niematerialne 800

83 Kultura i sztuka 100.000
8322 Biblioteki 100.000

36 usługi materialne 70.000
48 pozostałe dotacje 30.000

85 Ochrona zdrowia 290.000
8521 Żłobki -  51.000

36 usługi materialne 50.000
37 usługi niematerialne 1.000

8536 Przeciwdziałanie alkoholizmowi 39.000
37 usługi niematerialne 39.000

8595 Pozostała działalność 200.000
72 wydatki na finansowanie inwestycji innych

jednostek budżetowych i zakładów
budżetowych 200.000

86 Opieka społeczna 18.000 671.880
8613 Zasiłki i pomoc w naturze 500.000

22 świadczenia społeczne 500.000
8615 Terenowe ośrodki pomocy społecznej 18.000 124.000

36 usługi materialne 18.000
72 wydatki na finansowanie inwestycji innych

jednostek budżetowych i zakładów
budżetowych 124.000

8695 Pozostała działalność 47.880
22 świadczenia społeczne 42.000
36 usługi materialne 5.880

87 Kultura fizyczna i sport 40.500
8795 Pozostała działalność 40.500

31 materiały i wyposażenie 25.000
37 usługi niematerialne 15.500

91 Administracja państwowa
i samorządowa 1.215.000

9146 Urzędy gmin 1.215.000
31 materiały i wyposażenie 50.000
36 usługi materialne 101.000
37 usługi niematerialne 342.000
72 wydatki na finansowanie inwestycji innych

ednostek budżetowych i zakładów
budżetowych 722.000

93 Bezpieczeństwo publiczne 12.000
317 Obrona cywilna 12.000

36 usługi materialne 7.600
37 usługi niematerialne 4.400

97 Różne rozliczenia 200.000
c718 Rezerwy ogólne i celowe 200.000

81 rezerwy 200.000

RAZEM 723.130 9.768.416

Załącznik nr 3

Zestawienie zmian w planie dochodów i wydatków na realizację zadań 
z zakresu administracji rządowej i innych zadań zleconych 

Gminie ustawami na 1999 rok
Dochody

Dz. Rozdz. § Nazwa Plan
zwiększono

1 2 3 4 5

93
9317

88

Zadania zlecone

Bezpieczeństwo publiczne
Obrona cywilna
dotacje celowe otrzymane z budżetu państwa 
na realizację zadań bieżących z zakresu 
administracji rządowej zleconych gminom

12.000
12.000

12.000

Ogółem 12.000

Wydatki

Dz. Rozdz. § Nazwa Plan
zwiększono

1 2 3 4 5

Zadania zlecone

93 Bezpieczeństwo publiczne 12.000
9317 Obrona cywilna 12.000

36 usługi materialne 7.600
37 usługi niematerialne 4.400

Ogółem 12.000

Załącznik nr 4

Zestawienie zmian w planie dochodów i wydatków 
na zadania realizowane przez Gminę na podstawie porozumień 

z organami administracji rządowej oraz innymi jednostkami 
samorządu terytorialnego w 1999 roku

Dochody

Dz. Rozdz. § Nazwa Plan
zwiększono

1 2 3 4 5

79
7921

49

Na podstawie Dorozumień

Oświata i wychowanie
Licea ogólnokształcące 
dotacje celowe otrzymane na zadania bieżące 
realizowane na podstawie porozumień między 
jednostkami samorządu terytorialnego

103.250
103.250

103.250

Ogółem 103.250

Wydatki

Dz. Rozdz. § Nazwa Plan
zwiększono

1 2 3 5 6

Na podstawie Dorozumień
79 Oświata i wychowanie 103.250

7921 Licea ogólnokształcące 103.250
11 wynagrodzenia osobowe pracowników 87.600
41 składki na ubezpieczenia społeczne 15.650

Ogółem 103.250

Załącznik Nr 5

Zestawienie zmian w planie zadań inwestycyjnych 
Gminy Warszawa - Bielany na rok 1999

Dz Nazwa zadania inwestycyjnego Nakłady Nakłady Źródła Źródła
planowane planowane finansowani. finansowania

w 1999 roku w 1999 rok w 1999 roku w 1999 roku
zmniejszono zwiększono nakładów nakładów

inwestycyj- inwestycyj-
nych ze nych ze
środków środków

własnych własnych
zmniejszono zwiększono

Inwestycje ogółem, w tym: 100.000 3.250.000 100.000 3.250.000

70 Gospodarka komunalna 100.000 2.204.000 100.000 2.204.000

-

Budowa kolektora ogólno­
spławnego w ul.Farysa 
oraz budowa przyłączy 
kanalizacyjnych 
Budowa stacji uzdatniania 
wody i punktu czerpalnego 
w osiedlu Piaski

250.000

i

250.000

-
- ul. Broniewskiego 
Projekt techniczny kanalizacji 
os.Wólka Węglowa

100.000

100.000

(100.000

100.000
Projekt techniczny kanalizacji 
w os. Marymont Kaskada 60.000 60.000
Projekty techniczne arterii 
wodociągowej dla całego 
os. Kaliszówka 200.000 200.000

-

Drogi rowerowe
Projekt techniczny kanalizacji

400.000 400.000

w ul.Bajana, os.Chomiczówka 12.000 12.000
Projekt techniczny wodociągu 
i kanalizacji w ul.Esej, 
os.Chomiczówka 15.000 15.000
Budowa kanalizacji 
w ul. Jowisza, 150.000 150.000
Budowa wodociągu 
w ul.Pasymskiej, os.Młociny 
Refundacja kosztów za

64.000 64.000

miejską infrastrukturę 
techniczną na rzecz 
podmiotów realizujących 
budownictwo 953.000 953.000
- WSM os.Wawrzyszew V 

(bud .47,48) 231.000 231.000
- WSM os.Wawrzyszew VI 

(bud.49,49a,49b) 722.000 722.000

85 Ochrona zdrowia 200.000 200.000

- Zakup sprzętu medycznego 
dla Szpitala Bielańskiego 200.000 200.000

86 Opieka społeczna 124.000 124.000

Adaptacja strychu w budynku 
ptzy ul.Przybyszewskiego 80/82 
na potrzeby Bielańskiego 
Centrum Pomocy Społecznej 
Instalacja wentylacji mecha-

80.000 80.000

nicznej w stołówce Bielańskie­
go Centrum Pomocy Społecz­
nej przy ul. Kasprowicza 44.000 44.000

91 Administracja państwowa
samorządowa 722.000 722.000

Remont pomieszczeń przy 
ul.Schroegera 90 przeznaczo­
nych na siedzibę Urzędu 100.000 100.000

- nformatyzacja Urzędu 622.000 622.000

Załącznik Nr 6

Zestawienie zmian w planie dotacji dla zakładów budżetowych 
i instytucji kultury Gminy Warszawa - Bielany na 1999 rok

Nazwa jednostki Dział - Rozdział Forma organizacyjno - 
prawna

Kwota dotacji 
plan zwiększono

1 2 3 4

Przedszkola 79-8211 zakład budżetowy 190.000

Biblioteki 83 - 8322 instytucja kultury 30.000

Ogółem 220.000
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WRZESIEŃ 1999 r. STR. 11

Uchw ała Nr 171/XV I/9 9  Rady Gm iny W arszaw a-Bielany z  8 lipca 1999 r.
w sprawie: zmian w budżecie Gminy Warszawa-Bielany na rok 1999.

Na podstawie art. 18 ust. 2 pkt 4 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym (Dz.U. z 1996 r. Nr 13, poz. 
74 z późn. zm.) oraz art. 109 i 124 ustawy z dnia 26 listopada 1998 r. - o finansach publicznych (Dz.U. Nr 155, poz.1014 
z późn. zm.) i Uchwały Nr 103A/II/99 Rady Gminy Warszawa-Bielany z dnia 26 marca 1999 r. w sprawie uchwalenia 
budżetu Gminy Warszawa - Bielany na rok 1999, Rada Gminy Warszawa-Bielany uchwala, co następuje:

§1

1. Dokonać zmian w planie dochodów budżetu Gminy zgodnie z załącznikiem nr 1 i 1a.
2. Dokonać zmian w planie wydatków budżetu Gminy zgodnie z załącznikiem nr 2.
3. Dokonać zmian w planie dochodów i wydatków na realizację zadań z zakresu administracji rządowej i innych 

zadań zleconych Gminie ustawami zgodnie z załącznikiem nr 3.
4. Dokonać zmian w harmonogramie w planie dochodów i wydatków zgodnie z załącznikiem nr 4.

§ 2

Wykonanie uchwały powierzyć Zarządowi Gminy Warszawa-Bielany.

§3

Uchwała podlega ogłoszeniu na tablicach ogłoszeń Urzędu Gminy oraz w prasie lokalnej.

§4

Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.

Przewodniczący 
Rady Gminy Warszawa-Bielany

Andrzej Pery

Załącznik Nr 1

Zestawienie zmian w planie dochodów budżetu 
Gminy Warszawa-Bielany na 1999 rok według źródeł pochodzenia

Lp. Źródła dochodu Plan zwiększono

1 2 i 3

V Dotacje celowe 3.060

2. Dotacje celowe na realizację zadań zleconych 3.060

Dochody ogółem 3.060

Załącznik Nr 1a

Zestawienie zmian w planie dochodów
budżetu Gminy Warszawa - Bielany na 1999 rok według klasyfikacji budżetowej

Dz. Rozdz. § Nazwa Plan zwiększono

1 2 3 4 5

79 Oświata i wychowanie 3.060
7941 Internaty i stypendia dla uczniów 3.060

88 dotacje celowe otrzymane z budżetu państwa na realizację 
zadań bieżących z zakresu administracji 

> rządowej zleconych gminom

3.060

i

. 0 0 1 ■ , ,Qgółem 3060

Załącznik Nr 2

Zestawienie zmian w planie wydatków
budżetu Gminy Warszawa - Bielany na 1999 rok według klasyfikacji budżetowej

Dz. Rozdz. § Nazwa Plan zwiększono

1 2 3 4 5

79 Oświata i wychowanie 3.060
7941 Internaty i stypendia dla uczniów 3.060

23 stypendia dla uczniów ' 3.060

Ogółem 3.060

Załącznik nr 3

Zestawienie zmian w planie dochodów i wydatków
na realizację zadań z zakresu administracji rządowej i innych zadań zleconych Gminie ustawami na 1999 rok

Dochody

Dz. Rozdz. § Nazwa Plan zwiększono

1 2 3 4 5

Zadania zlecone

79 Oświata i wychowanie 3.060
7941 Internaty i stypendia dla uczniów 3.060

88

\

dotacje celowe otrzymane z budżetu państwa na realizację 
zadań bieżących z zakresu administracji 
rządowej zleconych gminom

3.060

Ogółem 3.060

Wydatki

Dz. Rozdz. § Nazwa Plan zwiększono

1 2 3 4 5

Zadania zlecone

79 Oświata i wychowanie 3.060
7941 Internaty i stypendia dla uczniów 3.060

23 stypendia dla uczniów 3.060

Ogółem 3.060

Załącznik Nr 4

Dochody

Zestawienie zmian w harmonogramie w planie dochodów i wydatków 
budżetu Gminy Warszawa - Bielany

Dz. Treść III kwartał zwiększono

1 2 3

79 Oświata i wychowanie 3.060

Ogółem 3.060

Wydatki

Dz.

79

Treść

Oświata i wychowanie

Ogółem

III kwartał zwiększono

3.060

3.060

ZA R ZĄD  GM INY W ARSZAW A-BIELANY ogłasza:
przetarg ustny nieograniczony

na sprzedaż gruntu nie zabudowanego o pow. 382 m2 położonego przy ul. Kościańskiej, oznaczonego w ewidencji gruntów jako działka 
nr 68 w obrębie 7-04-07, stanowiącego własność Gminy Warszawa-Bielany, dla którego urządzona jest księga wieczysta KW Nr 187056 
cz., z przeznaczeniem pod budownictwo jednorodzinne.

Cena wywoławcza gruntu wynosi 145.924,00 zł (słownie: sto czterdzieści pięć tysięcy dziewięćset dwadzieścia cztery złote).

Nabywca zobowiązany będzie do zagospodarowania gruntu poprzez jego zabudowę zgodnie z przeznaczeniem.
W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i osoby prawne.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej tj. 14.592,00 zł (słownie: czternaście tysięcy pięćset dziewięćdziesiąt dwa złote), należy 
wpłacić na konto WBK S.A. Oddział Warszawa Nr 10901014-715669-128-0400-01 do dnia 7 września 1999 r.
Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, który przetarg wygrał, od zawarcia umowy.

Na oferencie ciąży obowiązek wykupienia Informatora Przetargowego w Biurze Rozwoju i Promocji Urzędu Gminy Warszawa-Bielany, 
pokój nr 117, po wniesieniu bezzwrotnej opłaty do kasy Urzędu Gminy, pokój nr 18 /parter/, w wysokości 300,00 zł + 22% VAT (stownie: 
trzysta złotych + 22% VAT).

Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 10 września 1999 r. o godz. 10.00 w sali nr 212 (II piętro) Urzędu Gminy Warszawa-Bielany przy ul. 
Przybyszewskiego 70/72.
Zarząd Gminy Warszawa-Bielany zastrzega sobie prawo unieważnienia lub odstąpienia od przetargu bez podania przyczyn.

Opłaty notarialne związane z przeniesieniem prawa własności ponosi kupujący.

przetarg nieograniczonym
Gminy Warszawa-Bielany ul. Przybyszewskiego 70/72, 01-824 Warszawa na wykonanie: dokumentacji projektowej zabezpieczeń 
akustycznych zlokalizowanych wzdłuż ul. Pułkowej w rejonie osiedla Młociny na terenie Gminy Warszawa-Bielany.
Pożądany termin realizacji zamówienia - 6 miesięcy od podpisania umowy.

Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem preferencji krajowych.

Formularz Specyfikacji Istotnych Warunków Zamówienia można otrzymać w siedzibie zamawiającego przy ul. Lipińskiej 2 w Warszawie 
w pok. nr 210.

W przetargu mogą wziąć udział oferenci spełniający warunki:
1. określone w Specyfikacji Istotnych Warunków Zamówienia, :
2. określone w art. 22 ustawy o zamówieniach publicznych z 10 czerwca 1994 r. z późniejszymi zmianami,
3. nie są wykluczeni na podstawie art. 19 ww. ustawy.

Przy wyborze zamawiający będzie się kierował następującymi kryteriami i ich znaczeniem procentowym:
•  cena całkowitego wykonania przedmiotu zamówienia 60%
•  wiarygodność oferenta 15%!
•  termin realizacji pracy 25%

Termin składania ofert upływa 10 września 1999 r. o godz. 15.00.
Oferty w zamkniętych kopertach należy składać w siedzibie zamawiającego w Warszawie przy ul. Lipińskiej 2 - pok. nr 210.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi 13 września 1999 r. o godz. 11.00 w siedzibie zamawiającego w Warszawie przy ulicy Przybyszewskiego 
70/72, w sali konferencyjnej.
Pracownikiem uprawnionym do kontaktów z oferentami jest mgr inż. Robert Paleczny - Inspektor Wydziału Ochrony i Kształtowania 
Środowiska, tel. 663-65-49, 669-01-26, tel./fax 669-01-89.

przetarg pisemny nieograniczony

na oddanie w użytkowanie wieczyste na lat 99 gruntu zabudowanego o pow. 5566 m2 położonego przy ul. Powązkowskiej, oznaczonego 
w ewidencji gruntów jako działki nr 9/1,10/2 ,21/5zobrębu 7-06-02, stanowiące własność Gminy Warszawa-Bielany stwierdzone decyzją 
Wojewody Warszawskiego nr 51037 z dnia 11.12.1996 r. oraz decyzją nr 51491 z dnia 5.02.1997 r. z przeznaczeniem pod budowę 
obiektów usługowo-handlowych.
Wniosek o urządzenie księgi wieczystej został skierowany do Sądu Rejonowego.

Cena wywoławcza gruntu wynosi 5.020.532,00 zł (słownie: pięć milionów dwadzieścia tysięcy pięćset trzydzieści dwa złote).

Wysokość pierwszej opłaty rocznej z tytułu użytkowania wieczystego gruntu będzie wynosiła 25 % osiągniętej w przetargu ceny gruntu, 
zaś kolejne opłaty roczne wnoszone do dnia 31 marca każdego roku będą wynosiły 5 % tej ceny, w przypadku budowy stacji paliw i stacji 
energetycznych opłata roczna wynosić będzie 10 % ceny osiągniętej w przetargu. Wysokość opłaty rocznej może być aktualizowna nie 
częściej niż raz do roku, jeśli wartość jej ulegnie zmianie.
Nabywca zobowiązany będzie do zagospodarowania gruntu poprzez jego zabudowę zgodnie z przeznaczeniem.

W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i osoby prawne.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej tj. 502.053,00 zł (słownie: pięćset dwa tysięce pięćdziesiąt trzy złote), należy wpłacić na konto 
WBK S.A. Oddział Warszawa Nr 10901014-715669-128-0400-01 do dnia 15 września 1999 r.
Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, który przetarg wygrał, od zawarcia umowy.
Na oferencie ciąży obowiązek wykupienia Informatora Przetargowego w Biurze Rozwoju
i Promocji Urzędu Gminy Warszawa-Bielany, pokój nr 117, po wniesieniu bezzwrotnej opłaty do Kasy Urzędu Gminy, pokój nr 18 /parter, 
w wysokości 300,00 zł + 22% VAT (słownie: trzysta złotych + 22% VAT).

Pisemne oferty należy składać w zapieczętowanych kopertach do dnia 17 września 1999 r. do godz. 15.00 w pokoju nr 117 w Biurze 
Rozwoju i Promocji Urzędu Gminy Warszawa-Bielany przy ui. Przybyszewskiego 70/72.

Część jawna przetargu odbędzie się w dniu 20 września 1999 r. o godz. 12.00 w sali nr 212 
(II piętro) Urzędu Gminy Warszawa-Bielany przy ul. Przybyszewskiego 70/72.

Zarząd Gminy Warszawa-Bielany zastrzega sobie prawo unieważnienia lub odstąpienia od przetargu bez podania przyczyn.
Opłaty notarialne ponosi nabywca gruntu.

przetarg nieograniczony na 
obsługę bankową Gminy Warszawa-Bielany

Wymagany termin realizacji zamówienia: trzy lata.
Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem preferencji krajowych.

Formularz Specyfikacji Istotnych Warunków Zamówienia (SIWZ) można otrzymać w Wydziale Polityki Finansowej Urzędu Gminy 
Warszawa-Bielany: 01-824 Warszawa, ul. Przybyszewskiego 70/72, pok. 103 w dni powszednie, w godzinach pracy, tj. w poniedziałek 
10.00 - 18.00, w pozostałe dni 8.00 - 16.00. Tu też można otrzymać wszelkie informacje w sprawie przetargu: tel. (022) 633-00-08: 
poniedziałek - piątek w godz. 10.00 - 15.00.

Warunki, jakie muszą spełniać oferenci i kryteria wyboru ofert określa SIWZ.

Termin składania ofert upływa 9 września (czwartek) 1999 roku, godz. 15.30.

Miejsce składania ofert: Urząd Gminy Warszawa-Bielany, pok. 108 godz. 10.00 - 15.30.

Otwarcie ofert nastąpi 10 września (piątek) 1999 r„ godz. 11.00 w sali konferencyjnej Urzędu Gminy Warszawa-Bielany.

i
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Impresje
bielańskie

Turystyka pamięci
Minęło 55 lat od chwili, gdy Warszawa podjęła walkę o wolność, co w 

polskich warunkach oznaczało walkę o wszystko.

Policja na koń!
Mamy przecież tyle zieleni: różne więk­

sze i mniejsze parki, całe enklawy zieleni, 
i możemy być dumni z naszej bielańskiej 
roślinności, która dostarcza dzieciakom i 
ludziom sfarym tak bardzo potrzebnego 
tlenu.

Tyle, że jak tak dalej pójdzie, niedługo te obsza­
ry zieleni staną się niedostępnymi enklawami, sta­
nowiącymi jedynie miejsce różnego rodzaju igra­
szek nie bardzo przyzwoitych-„elementów". Coraz 
częściej słychać, że a to w parczku przy Twardow­
skiej jakieś łobuzy zabrały matce z dzieckiem w 
wózku torbę z pieniędzmi i dokumentami; to znów 
w dużym lesie - Parku Bielańskim dzieciakowi, któ­
ry był pod opieką rodziców, zabrali rower górski (taki 
prawie za tysiąc złotych!), a to znów jakieś psy, choć 
z właścicielami, ale bez kagańca i smyczy napadły, 
przewróciły i pokiereszowały kilkunastoletnią dziew­
czynkę, też jadącą na rowerze...

Ktoś spyta: no i co starsi nie interweniowali?! A 
no nie! Bo wolą stracić rower, niż dostać od opry­
cha nożem pod żebro. W sumie - taniej wypada...

W sąsiednim domu, na Kasprowicza mieszka 
dawny funkcjonariusz MO. Był w konnych oddzia­
łach milicji i czasami, jak jeszcze dzisiaj z nim ga­
dam, nie może się nachwalić, jaki to był szybki i 
sprawny środek do walki z przestępczością. Wła­
śnie na obrzeżach Warszawy. Po pierwsze, można 
się było szybko przemykać przez lasy, skwery i róż­
ne zakamarki; po drugie, taki policjant na koniu 
straszniejszy niż spieszony a tylko z bronią - bo koń 
może też swym potężnym korpusem naprzeć na 
opfycha i wtedy robi się on miękki, jak z plasteliny.

Gdzieś tam, przy takich różnych transforma­
cjach, straciliśmy tych stróżów porządku „skawale- 
ryzowanych” - ale myślę, że chyba warto wrócić do 
odtworzenia tych konnych jednostek i przeczesy­
wania przez nie lasów i pói. Wystraszą i zrobią po­
rządek i z bandziorami szukającymi łatwego zarob­
ku, i tymi „miłośnikami zwierząt”, co nas wystawiają 
na ich napastliwość.

Zdzisław Sierpiński

Na grzyby, na ryby...
Na ryby, nad leniwą rzeczkę w cień...
na grzyby w aromatów pełen las...
- tak, do zdrowego spędzania wolnego czasu 

zachęcał Kabaret Starszych Panów.
Gdzież jak nie na Bielany, które stwarzają moż­

liwości amatorom obu form wypoczynku. Sezon 
grzybowy trwa i Park Lindego zapełnia się grzybia­
rzami już od wczesnych godzin porannych.

Nie zawsze świadomych, że niektóre grzyby nie 
nadają się do spożycia. Dla chętnych do próbowa­
nia sił w tej formie relaksu rada - jeżeli nie jesteśmy 
pewni, czy te znalezione przez nas są jadalne, po 
prostu nie jedzmy ich.

Ulubionym miejscem wędkarzy jest nadwiślań­
ski brzeg, choć wielu z nich można znaleźć nad sta­
wami na Wawrzyszewie. Trofea z Wisły nie są'chy­
ba specjalnym rarytasem, ale w samym wędkowa­
niu, tak jak zresztą w zbieraniu grzybów, nie chodzi 
przecież tylko o efekt końcowy.

Więc...na ryby i na grzyby w każdziuteńki wol­
ny dzień.

a.ch.

Walkę beznadziejną, gdyż interesy polityczne 
niektórych sojuszników (czasem tylko z nazwy) po­
zbawiły ją  wsparcia, doprowadziły do osamotnie­
nia. Próby niesienia pomocy lotniczej przez alian­
tów zachodnich musiały mieć w tej sytuacji wymiar 
raczej symboliczny, zwłaszcza że Rosjanie nie go­
dzili się nawet na udostępnienie lotnisk na opano­
wanym przez nich te­
renie. Wielogodzinne 
loty z Włoch do War­
szawy nad wrogim 
obszarem powodo­
wały ogromne straty 
wśród latających za­
łóg.

Właśnie w czasie 
jednej z takich wy­
praw, w dniu 18 wrze­
śnia 1944 r. zestrze­
lony został przez nie­
miecką obronę prze­
ciwlotniczą na Dzie- 
kanowem amerykań­
ski B-17 G z dziesię­
cioosobową załogą.
Cudem uratowało się 
dwóch lotników, wzię­
tych przez Niemców 
do niewoli, a pocho­
dzących z tego same­
go miasteczka Co­
lumbia Heights w sta­
nie M innesota. Po 
wojnie wrócili do oj­
czyzny i o miejscu tra­
gedii poinformowali 
rodziny poległych, 
które postanowiły od­
wiedzić miejsce spo­
czynku ich bliskich, a 
także nawiązać kontakty z gminą Łomianki.

Mogło to się stać dopiero po przemianach w 
naszej części Europy. W 1991 r. doszło do podpi­
sania umowy o współpracy miast siostrzanych, ja­
kimi stały się Łomianki i Columbia Heights. W pod­
warszawskiej siedzibie gminy powstał pasaż noszą­

cy nazwę amerykańskiej siostrzycy, natomiast w 
mieście bohaterskich lotników można natknąć się 
na ulicę, park lub plac Łomianki. Wielu mieszkań­
ców Columbia Heights ochoczo przyznaje się do 
polskich korzeni, dając materialne dowody swych 
sentymentów, w postaci choćby specjalnego fun­
duszu na potrzeby dziekanowskiego szpitala, jak

to uczynił pan Wła­
dysław Logacz.

Do spraw tych 
warto wrócić wspo­
mnieniami w cza­
sie sobotnio-nie­
dzielnych space­
rów poza miasto. 
Można się wybrać 
np. rowerem na 
cmentarz w Kiełpi­
nie, gdzie na skra­
ju kwatery żołnie­
rzy Września 1939 
znajdziemy zbioro­
w ą m ogiłę tych, 
którzy oddali swe 
życie „za wolność 
naszą i w aszą” . 
Tym razem w wy­
konaniu Ameryka­
nów, o czym przy­
pomina nagrobny 
pomnik i nad czym 
warto zadum ać 
się.

Warto również, 
skoro już wybierze­
my się do Łomia­
nek, pospacero­
wać wśród pięk­
nych drzew będą­
cych pod ochroną, 

zwłaszcza w Dąbrowie Leśnej. Możemy tu znaleźć 
i lipy drobnolistne, i dęby szypułkowe, i wiele in­
nych wspaniałych okazów przyrody, będących jak­
by zapowiedzią pobliskiej Puszczy Kampino­
skiej.

(Turysta)

Krzaki albo życie
Kilkakrotnie w ostatnich tygodniach odwiedzał 

Redakcję p. Zygmunt Morawski, mieszkaniec Bie­
lan. Od trzech lat walczy bezskutecznie o wycięcie 
krzaków zasłaniających przejście dla pieszych przez 
torowisko przy ul. Wólczyńskiej, gdzie kilkakrotnie 
był świadkiem, jak przechodnie w ostatniej chwili 
zatrzymywali się przez pędzącym tramwajem. Wy­
padku śmiertelnego jeszcze nie było, ale p. Zyg­
munt z powodu zarośli ma nieprzespane noce. In­
terweniował już wszędzie, za ostatnią instancję 
uznał „Nasze Bielany".

Dowiedzieliśmy się, że usunięcie krzewów i wy­
sokich traw leży w kompetencjach Zarządu Oczysz­
czania Miasta. W tym roku przeznaczono na oczysz­
czenie 1200 zarośniętych hektarów w całej War­
szawie 3 min złotych. Dyrektor ZOM, Cecylia Pełka 
obiecała, że do połowy sierpnia wszystkie niebez­
pieczne miejsca zostaną oczyszczone, skoszone i 
wycięte. Mamy słowo p. dyrektor a p. Zygmuntowi 
życzymy spokojnych snów. (mk)

W trakcie oddawania numeru do druku 25 sierp­
nia br. krzaki zostały wycięte.

Sprzątanie świata
Wydział Ochrony i Kształtowania Środowiska 

Urzędu Gminy Warszawa-Bielany informuje, że 
tegoroczna akcja „Sprzątanie świata” będzie 
zorganizowana w dwóch terminach.

W sobotę 11 września w godz. 9.30-13.00 
na terenie Kampinoskiego Parku Narodowego 
odbędzie się impreza pt. „Jasne niebo - czysta 
woda - bujna zieleń”. Polegać będzie na sprzą­
taniu terenu wzdłuż znakowanych szlaków tury­
stycznych wyznaczonych przez pracowników 
parku.

Na terenie gminy Bielany akcja odbędzie się 
w dniach 17-18 września i przebiegać będzie 
pod hasłem recyklingu. Odpady zbierane będą 
do różnokolorowych worków z jednoczesnym se­
gregowaniem papieru, szkła, puszek i plastyków.

Bliższych informacji na temat akcji, odbioru 
worków i rękawic udzielają pracownicy Wydzia­
łu Ochrony Środowiska w siedzibie Urzędu przy 
ul. Lipińskiej 2 w pokoju nr 210; teł. 663-65-49, 
669-01-26, fax 669-01-89.

Wszystkich chętnych serdecznie zapra­
szamy do udziału w akcji.

Zaćmienie

„Europa oszalała na punkcie zaciemnienia” 
- donosiły media. I rzeczywiście. 11 sierpnia mi­
liony ludzi na całym świecie ogarnęły nie tylko 
ciemności, bo z tym było różnie, ale przemożna 
chęć oglądnięcia tego niezwykłego zjawiska. W 
naszej gminie również, jak pokazuje zdjęcie. I 
nie ma się czemu dziwić, bo następne zaćmie­
nie odbędzie się już nie za naszego życia.

Na terenie posesji przy rogu ulic Kasprowicza i 
Lipińskiej stoi drewniany krzyż. Podobno jego hi­
storia związana jest ze śmiercią młodej łączniczki 
w czasie Powstania Warszawskiego. Nic więcej nie 
udało się nam ustalić. Prosimy Czytelników o po­
moc, jeżeli ktoś jeszcze pamięta historię postawie­
nia krzyża.

Krzyż przy ul. Kasprowicza róg Lipińskiej
Fot. M.K.
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Moja ocena 
zabiegów 

pielęgnacyjnych 
w Lesie Bielańskim
Prowadzone ostatnio na terenie Lasu 

Bielańskiego zabiegi pielęgnacyjne w ra­
mach Planu Ochrony tego Lasu wzbudziły 
spontaniczne protesty mieszkańców Bie­
lan. Działania te bowiem polegały na wyci­
naniu zdrowych drzew, głównie robinii 
akacjowej, i w mniejszym zakresie innych 
gatunków: topoli, kasztanowców, klonów  
i sporadycznie brzozy.

Wcześniej sprzeciw mieszkańców wywołało rów­
nież wycinanie sosen w pobliskim Lesie Lindego. 
Dla nas, mieszkańców, drzewa te są częścią oto­
czenia, w którym wyrastaliśmy i ich eliminację przyj­
mujemy z wielkim żalem. Względy natury emocjo­
nalnej nie są jednak zasadniczym argumentem 
przeciwko ich wycince. Moje wątpliwości budzi 
przede wszystkim brak właściwego uzasadnienia 
dla podjętych działań. Założeniem Planu Ochrony 
Lasu Bielańskiego jest odtworzenie naturalnego 
drzewostanu poprzez eliminację gatunków obcych 
(głównie robinii akacjowej). Plan ten wydaje się być 
słuszny przy założeniu, że gatunki te stanowią rze­
czywiste zagrożenie dla gatunków rodzimych. Z 
opinii dr. Jana Chojnackiego, ekologa, który od sze­
regu lat prowadzi badania naukowe na terenie Lasu 
Bielańskiego, wynika, że udział robinii, zwłaszcza 
w otulinie rezerwatu jest wprawdzie znaczny, ale w 
dotychczasowych warunkach nie podlegała ona 
odnowie i tym samym nie stanowiła konkurencji dla 
rozwijających się w jej sąsiedztwie gatunków rodzi­
mych. Natomiast prześwietlenie lasu poprzez wy­
cinkę drzew stworzyło idealne warunki dla jej odno­
wy. Spektakularnym tego przykładem są luki po 
wycince, gdzie w pół roku po usunięciu drzew moż­
na zaobserwować masowy wysiew robinii i bujne 
odrosty korzeniowe.

W związku z kontrowersjami, jakie pojawiły się 
na tle prowadzonych w obrębie lasów działań, wio­
sną tego roku zostało zorganizowane spotkanie 
mieszkańców Bielan z dr. hab. Stanisławem Miścic- 
kim , autorem Planu Ochrony Lasu Bielańskiego 
i wykonawcami tego planu, a następnie wizja lokal­
na w lesie. Wobec utrzymujących się wątpliwości 
strona społeczna planuje zorganizowanie kolejne­
go spotkania stron zainteresowanych, na którym 
zamierzamy omówić aktualny stan lasów i przedys­
kutować plan dalszych działań pielęgnacyjnych 
i ich koszty. Chcielibyśmy również poruszyć proble­
my związane z utrzymaniem porządku i bezpieczeń­
stwa na terenie wymienionych obiektów. Gorąco 
zapraszamy wszystkich zainteresowanych do udzia­
łu w planowanym spotkaniu i przedstawienie swo­
jego stanowiska na temat wyżej wymienionych kwe­
stii. Spotkanie odbędzie się dn. 7 października 
(czwartek) o godz. 9 w Sali Konferencyjnej Urzędu 
Gminy Warszawa-Bielany przy ul. Przybyszewskie­
go 70/72. Szczegółowe informacje na temat pro­
gramu przekażemy bezpośrednio przed planowa­
nym terminem spotkania.

Stefania Egierszdorff 
Członek Społecznej Grupy 

do spraw Terenów Zielonych

Rugby na Bielanach
II! Międzynarodowy Turniej Rugby Juniorów 

BIELANY CUP odbędzie się 25-26.09.1999 r.
Dotychczasowi zwycięzcy Bielany Cup: w 1998 
r. - Fole Warszawa, a w 1997 r. - Odessa 
Ukraina. W tegorocznych rozgrywkach udział 
weźmie 10 zespołów z Niemiec, Czech, Litwy, 
Tunezji, Rosji t Polski. W III Bielany Cup 99 
wezmą udział zawodnicy urodzeni w 1981 r. i 
młodsi. Miejsce zawodów: stadion rugby - 
Warszawa-Bielany, ul. Pstrowskiego 3 przy 
Zespole Szkół Ełektroniczno-Mechanicznych.

Klub Rugby FOLC powstał w 1996 r. Szkoli 
młodzież w dwóch grupach wiekowych: juniorów: 
i kadetów. Obecnie ćwiczy ponad 60 zawodników. 
Adres klubu, uJ. Wóycickiego 1/3, tel. 835-53-35.

Największe sukcesy: Mistrz Polski kadetów 
98, Mistrz II Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży 
-Wrocław 98, finalista Mistrzostw Polski juniorów 
98, Mistrz Warszawy juniorów 98, finalista OOOM 
Kraków 97, zwycięstwo w Baltrex Cup Litwa 97, 
zwycięstwo Berlin Cup 98.

Zajęcia w klubie są bezpłatne. Treningi 
prowadzone są społecznie przez entuzjastów 
pracy z młodzieżą.

27 marca 1999 roku wy­
szedł z domu i dotychczas 
nie powrócił zamieszkały w 
Warszawie, ul. Skalbmierska 
16/64 Ryszard Piotrowski; 
wzrost 170 cm, włosy ciem­

ne, lat 54, chory psychiczne.
Wszelkie informacje prosimy kierować do p. 

Genowefy Głowackiej - matki zaginionego (adres 
jak wyżej) lub do najbliższego komisariatu policji.

Poszukiw any


